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Przegląd polityczny.
Lw ów  2*) stycznia.

W  Erakielji dziś trwożne cczeBtfram ^aba- 
rw ń ; garnUon, zwiększony o parę pulkowf Mol 
w koszarach pod brodą ; dowódzcy mają ro zn z  
wystąpić w racic polrzaby % całą surowością * -  
ly. Z drogiej struny, ze wszystkich koóaów.J)/l- 
gjl, śpieszą dziś dr stolicy radykale w ie ,A iuraścf, 
robotnicy, nastrajani od lat para ̂ n r a ^ . r -  
chobdd; —  śpieszą na mai-lfeitacj5 “”ullcsną za 
powaieehnim *glocowrni«na, obstąpią parlament, 
który dsiś właśnie będz e otwarty, domagać się 
p o cn ą  prsyjęcia petycji, podpisywanej od kilko  
tygodni w całym kr jo, sa wprowadzeniem pow
szechnego głozowania, i  —  co potem zrobią ? To 
jest męcząca pytanie, które właściwie tak dziś 
formatują w B  okselji: Pęknie *rzód, czy n’e 
pęknie ? zacznie eię rewolocja, czy nin ?

W edług konztj lucjl belgijskiej, gminy i ich 
zarządy mają putonomją tak rozległą, że ponie
waż burmistrz stolicy pozwolił odbyć manifesta
cją, przeto w ładr. państwowi nie może jej za
bronić, wolno tylko rządowi starać się o własną 
eałość i o spokój publiczny. To on zrobił; gwar- 
dję obywatelską, podejrzaną o sprzyjanie mani
festacji, usunął, załogę powiększył i postawił pod 
broń ; zostaje mu tyiko tzjkać i postąpić ecer- 
giczulr a roztropnie.

Niejedna jnż była r  oztztnich czasach ma
nifestacja w Brukselji, leci żi dnej tak się nie 
obawiano, jak dzisiejszej, bc x wsze przedtem 
■iły rewolucjonistów były rozstrzelono, a dziś 
według orzeczenie djagnoelyków politycznych 
wrzód nabrzmiał i może być tyiko jeduo pytonie: 
pęknie, czy nie pęknie ?

Właściwie są dwa wrzody —  oba w jw olate  
estuesaie środkami nukotycznami. Z  początku 
była to tylko sprawa ambitnych Indii, którzy 
szukali konika do haiców na paiitycsasj arenie, 
do jaady ko tławie i znaczeniu Dsiś jest to już 
choroba powriaa, która wczeńsiej czy później bę
dzie wyma^ałn operacji.

Belgja jezt krajem, którego aarodowośclowe 
stoeunki są bardzo zbliżone do naszych gaUeyj 
■Uch. Może tn się wyda dslwnem, bo Balgję uwa
żane Bawisz sa kraj jednolity Owóż w istocie do 
nltuawna była ona krajem jednolitym, mówiącym 
po francuska i gdzie nisgdsle w zapadłych wio
szczynach po flamandzka; patrjotyzm był jeden: 
belgijski. Pod względem zaś politycznym pano-j 
wała w Belgu swoboda zupełna, sutonomja pro- f 

s u r 1 ana taka, ie  Iwie państwo i 
■kladaio nl? s kilkunastu małych pa^tewek, które 
■ame ataaówiły o wnsyctkieh swych lokali yrŁ 
aprawach; parlament —  zawsze spokojny I obra
dujący krótko —  był tyUce dla spraw wspólnych 
zagranicznych, wojskowych, marynarskich, sądowo 
prawodawcsych i trochę oświaty oras wyznań, 
trochę dlatego, że spora część spraw należących 
do oou tych gałęzi koncentrowała lię  w radach 
prowincjonalnych. Ponieważ teki pirłament zaj
mował u ę  rzeczami wyjątkowej wagi, prieto też 
ordynacja wyborcza dawała prano głosn tylko 
tym obywatelom, którsy odpowiadali pewnym wa- 
ranko: majątkowym i intelektualnym. Takich
wyborców było mniej więcej 133 tysiące.

Urządziwszy w ten eposób krnj podług naj- 
lepazej liberalnej recepty, powiedziano lobie w Bel- 
g ji :  „ i*m y  wszystko, esego pragnąć można. T e 
raz będzie epokój, mus* być spokój 1“

Lecs od esegoż są ludzie ambitni? Powie
dzieli oni sobie, że mueią znaleźć jrkąś aprawę, 
ją  osiodłać 1 na niej wyjechać na widownię, choć
by to zburzyło harmonję i spokój, rznieciło waśń 
i nienawiść, rozsadzało państwo, gre riło krwi roz
lewem.

1 znaleźli dwie takie spraw y: narodowościo
wą i rudykalno-aocyalłstycsną. Wynalazcy pierw
szej rzek li: „A lbo . to w Balgji jeden naród? Ja
ko żywo, a le! Wprawdzie mówimy w-zyrey po 
francuska i nazywamy aię Belgami, ale pow skeh  
w jodnej połowie krają jest w ożywaniu atary ję
zyk flamandzki, więc są Flzmandczycy, a skoro 
1" 1, to ale b-że będą sakoły. urręds, stronnictwa 
w radach prowincyonalnych flamandzkie11. Zaczęła

f
■ię tedy odpowiednia agitacya, powstały gazety 
pli?*,n* archaicznym językkm, jak grzyby p f desz
czu wyrośli ezertuierze nowej sprawy, którą na
turalnie isswano nświętą“. Zaczęła się v-5ka, d o - . 
lewanie oliwy do ognia, zjawili aię ezefowie fla- ■ 
mandzcy, którzy układali rezolucye o szkołach, 1 
urzędach, sądach i t. d. Tak z nic^ 3 0  powstał 
nowy naród, Fiamandczycy, nUnawidzący Belgji i 
języka francuskiego, będącego rodowitym językiem 
drugiego plami en'a. samie iskrzącego Belgję a na
zywającego się Wallonami. A  ponieważ po „obu 
dzeaiu rię Fiamandczyków do życia samodzielne 
g j “ o-un ono rząd do wprowadz i*  wkom kryp- 
cyjujch wykazach rubryki o „języku iovrrxzyBkim,u 
przeto św‘at zię dowiedsłał, ie  w Beleji, liczą < j 
6 miljosćw mieizkań ów, d e  ma 100°/o Biigów, 
ale sa to jezt 44%  Flamandczyków, 44 */„% W al- 
lonÓT* i trcchę innych narodowości. W ;ęc —  jak  
w Galicyi. Wschód beigijaki ma ludaość prawie 
całą flamandzką, zachód —  wailońeką; znowuż, 
jak w Galicyi. W alka narodowościowa trwa już 
lat około trzydziestu i  pracz ten czai Fiamand
czycy dobili z ię : trochę szkól ludowych, wykła
dów fl amandzkiego języka na uniwersytetach w 
Lowanjum, Gandawie i Leodjnm, prawa podawa
nia do iądn próśb flamandzkich i więcej nic; nie 
mają ani jednego gimnazjum, ani jednej szkoły 
realnej i sędziowie dotąd s ie są obowiązani umieć 
po fUmandzku. To joż jest całkiem inaczej, niż 
w Galicyi, i to dowodzi, ż i nigdzie na śwlecie, 
żaden m ród, -nawet wychowany podług recepty 
najburdiie, liberalnej, aie ustępuje praw swych, 
nabytych długą dziejową pracą, b «s  zaciętej wal
ki i tern zaciętszej, esem bardziej jest p rzyw ita 
ny do rw ij cywihracyi.

Dia zysków politycznych Fiamandczycy po
łączyli zię z radykalistami 1 socjalistami, których 
snów nic zgoła nie obchodri żadna narodowość. 
Oni chcą tylko gminowladztwa, rządów ulicy i dla 
tego domagają się powszechnego rtaow an ia  do 
ptrlsmentn. To jest drugi wrzód. ( Esczął on na
bierać od pamiętnych rczrn jhór 'w kopalniach i 
hitach, a dziś nabrzmiał. Żadne inne stronnictwo 
nie chce takiej zmiat.y konstytucji; katolicy ni. 
chcą zgoła żadnej, a liberałowie rozdzielili się 
na dwie frakcje: jedna pod dowództwem Ftere- 
Orbana żąda powiększenia liczby wyborców. W  B, *- 
gji —  jak w Galicyi —  jest 30% analfabetów; 
otóż ci niech nie mają prawa głosu, które przy
sługiwałoby wszystkim innym. Frakcja dtuga, 
utworzona przez profesora Prim a prsgnie zmienić 
ordynację wyborczą w ten sposób, Xeby jak w An- 
strji, parlament b j l  wyrazem interesów odoso
bnionych wnrrtw i sowodów, aby pewas^hn* gło  
sowanie była niejako przepuszczone przez flitr pe
wnych stałych Jnitytncyj, jak izby handlowe, 
prawnicze, profesorskie, rzemieślnicze, rolnicze 
i t. d. Radykałowie i socjaliści, dowudzący roz- 
warcholoną armją robotników i wspierani przez 
Flamandcryków, żądają powszechnego bez żadnych 
wyjątków, imiennego głosowania. Odi to nrzą- 
dsają dzisiejszą manifeitacyę, w której armja ro
botnicza, ściągnięta do stolicy z całogo kraju, 
osobiście poprse petycję, podpisywaną p r  ez kilka 
tygodni i wniesioną do parlamentu.

Roswarcholenie robotniczych tłnmów jest 
wirlk{o i dla tęga powstał* obawa, że dsiś w ła
śnie pęknie wrzód radykalno socjalistycznych sa- 
chceń, a przy tej sposobności pęknie i drngi 
wrsód, flamandzki.

Telegramy zapewne doniosą, co się stelo.

Wczorajsza depesza z Wiednia doniosła o 
postanowionej na poesątek lutego po ‘róży do Pe 
tersburga arcyksięcia Ferdynanda D 'E«te. Ta wy- 
ciecikt ma zapewno znaczenie rewizyty za odwie
dziny carewicza w Wiednia. Polityczne jej zna
czenie jeBt oczywiście tyiko takie, jakie ma wszel
kie podtrzymywanie towarzyskich sto uuków mię
dzy panującymi domami.

Korespondencje*
Wiedeń 17 stycznia.

(r )  Wyobrażam sobie, że czytihut spokoj
ny łamie nieraz ręce nad swoim dziennikiem, je 
żeli to ju t  jedea z tych dMeoników, któro ciągle

robią wynalazki rzeczy nieistniejących. W  tych 
dniach rozgłoszono ani mnie,, ani więcej tylko 
nBBtępnjące k a c z k i :  decentralizacja kolei; ini
cjatywa ceiarza niemieckiego w sprawie rozstro
jenia ; konwencja wcianna sertbko• czarnogórrka; 
traktat austro-angiolski względem zajęcia Saloni
k i; konwencja wojenna rnmuńoko-butgarska; b li
skie mianowanie p. Dunajewskiego gubernatorem 
banka austro-węgierskiego... i Irilka drobnlejesych 
kaesąt. Jeżeli -ię pomyśli, że . w żadnej s tych wia
domości nie ma ani cienia prawdy i możliwości, 
to dalibóg możaa roznrleć owego szlachcica, któ 
r  przeklinał wynalazek dzienników, gdyż istotnie 
bywa ten wynalazek nadużywany zarówno w poli
tyce, jak w finanuch , toż wl&domo jzkie nier*z 
na giełdach bywają awantury J.spustoszenia wiku- 
tek lotu kaczek.

Było do przewidzenia, że program gregrow- 
■ki będzie dla nieprzejednanych centTBiiitów .po
żądaną sposobnością do ponowteria ataków i  a 
rząd i do żądania zmiany systemu Lees tym ra
sem kołczan okazał się już pustym; jaty atak 
oparł* N . F r . Presse na tsm, że w mlbj-ce sta- 
roczechów przybędą do R.*dy puńitwa młodsi, żo 
rząd bidzie ich chciał pozyskać dla swojej więk- 
rzości, więc sam siebie się zaprze i ducha ugody 
■ię s erze, a system zbankrutuje. Ponieważ je
dnak tenże organ przyznaje, ż- mlcdocseai są aie- 
moiliwi, że z nimi rząd ten iść nie może, ani 
oni z rządem, ponieważ dalej nie wiemy jeszcze, 
jak wypadną wybory, r ę e  nciechy z powyższego 
rozumowaćfa i jego logiki nie potrzebujemy te. iu 
organowi zazdrościć-

Rycerz zaś z Tester Lloydu, klóry wynalazł 
wspaniałą form ułkę: „za ugodą, a przeciw rządo
w i" —  broni się wnlecsale w ten iposób, że żą
danie swoje, żeby rz ;d  odrazo dokonał zwrotu na 
lewa, nowym komentarzem bardzo znacznie mody- 
fiku t Żąda on już nie powołania do rz,.du za
stępców lewicy, gdyż ci nie poszliby do tego rzą
du, ale zirim y tekłej, żeby hr. Taaffe wybft ych 
człotków g rD n jłn  zaetąpił ostbami n e u t r a ln e -  
m l, ażeby Niemcy u ogU  ufsć, że rząd trwa w 
zamiarze wypłaty weksla ugodowego. Syn nsrodj 
filozofów sresyna Bswaakować również co do lo
gik i, któż daje lepszą gwarancję wytrwania p.zy 
programie egady : czy ten gabinut, któ.y do ugo
dy doprowadził, czy jakiś neutralny? —  może 
■sLchetuy rycerz w trzecim wywodzie na to py
tania odpowie i u rn  tlę ad  a b s u r d o m  dopro
wadzi.

Inny jycerz, który usiłuje zawsze trk rzeczy 
przedstawiać, jakoby między Bzllplatsem (hr K~il- 
nnitTjm) * 'Kr. T- .*i'’ prze
paście, a on stui po brzegu B^llpU tsn ; — rycerz 
ten, nadający sobie w Miinchener A llg  Z tg  po
wagę jakoby tajemnej inspiracji i jakoby intrygi 
Ballplatiu przeciw Hem ngassp —  głosi takie 
straszne rzeczy: „o óiaem jest przekonanie, że 
gabinet hr. Tatffego i p. Dnnajewiki nie są w sta
nie w tej sesji Rsdy państwa przeprowadzić kwe- 
stji regnlacji wainty. N ie nlega też wątpliwości, 
że taraż-jrjsze ministerstwo inajdaj. nię w npad- 
ka, w stsnie rozkładu. To też jest nieprawdo jo  
drbnem, żeby w obecnym sw m składzie zdołało 
ono przetrwać jeszcze przez lato. J a ż e l i  wskutek 
niesforności Czechów zostaną N ‘emcy do stera 
powołani, to nie t& ui* być mowy o pozostaniu 
w gabinecie p. Dunaj w k Bgo. W  tym stada nie
pewności nie można żadnej wielkiej akcji rozpo
czynać, której wykonanie miałby objąć inny ga 
binet. Dunajewskiego stanowisko joat sachwinne, 
a w skutek tego czuje się on sparaliżowany w 
przygotowawczych pracach raformy etc."

Otóż rycers aapędsil Btę tak daleko, że po
dał pieprz, aawet dla rsdakcji monachijskiej A llg . 
Z tg  za pieprzny, gdyż oaa sama daje mu doraźrą, 
castępojącą odprawę: „Nie pcdzielamy tych sa- 
patr; w  ń naszego korespondent., pan Dunajewski 
przeciwnie jejt to mąż, który właśnie przez wdro
żenie doniosłych akcyj wzmocnił swoje istotnie 
niepewne stanowisko i okazał rię niezbędnym. 
Zapowiedziane projekta reformy pędników należy 
z tego stanowiska oceniać, tak tiamo jak zadsi- 
wiająco prędko dokonaną akcją reformy akcyzy 
wiedeńskiej (G ross-W iea )u.

Jedziemy jedcak jeszcze dalej. Oto inry po
lityk domaga cię ustąpienia J * . litra Prazaka.

Skoro bowiem Gieai ugody nie dotrsymali, więc 
fiktem ustąpienia ministra Prażaka powinien rząd 
irnym czynnikom ugodowym okazać, że oa przy 
programie it ii, a Guechów ni> uwnża już w ięo j 
za żywioł nsleżący do większeści rządowej.

W  ebec tych wszystkich i prsytzłych wymy
słów nileży stwierdzić poprostu: że br Taaffe 
nie może myśleć I nie myśli wcale o jakichkol
wiek zmianach w gabinecie, icb o jakichkolwiek 
zwrotach, ani też Cesarzowi czegoś podobnego 
nie ma zamiaru proponować, gdyż program jego 
i akcja ugodowa wcale nie upadła, ale dalej aię 
rozwija. P  reci żadna z ustaw agod&w.,ch nie 
sostrłti odrzucona przez sejm czeiki, a dw!e snich  
będą niebawem prsyjęte. Akcję ngodową należy 
poprostu dalej prowadilć; jakiem! drogami, to 
sależeć będ-ir od okoliczności. J*dną z tych prze
ważnych okolicsnoBci będą wybory. Zobaczymy, 
co c c i  przyniosą, CS7  wykażą potrssbę zmian i 
jakkh Trzeba cierpliwie ! w. trw ile pracować 
dalej ) czekać rż  aię stosuakł na nowo sery soją 
i ustalą Wszystko inna, to nisbylice.

Londyn 12 stycznia. 
(e sn .) Prawdopodobnie kłótnin w tonie ir- 

landikiego kola zakończy się przed zbadam izb 
parlamentu, t. j. przed końcem miesiąca. Prze
bieg obydwóch konferencji, jakie odbył w Boolo- 
gne Parnell z W . OBrinnem, trzymany jeat w naj- 
ściślejazej tajemnicy; tyle jednak wiadomo, óe 
0 ’L rkn , nrdeciny przyjaciel tyloletniego naczel
nika, wraca aię na jego stronę. Kolega tegoż 
poLła i r -  » 5łpracownik w oaławioaym „planie 
kampanji", John Dillon, wraca l  Ameryk, po
śpiesznie, by posnąć bliżej ostatnie trudności po
łożenia. Parnell MMUnie 3 pewneśzią penem sy
tuacji; p o s o r n i e  u.Łą„ł on, asm mianując sws- 
go następcę ((TBrten^ lub D iU uV «), a po upły
wie czterech mi. *i.,cy, mianowicie kiedy wyrok 
trybunału rozwodowego stanie aię prawomocnym 
absolntnie i pani 0 ’Shea JOitar le uwolnioną od 
wszelkiej nad sobą powagi kapitan*. —  Paruoll 
ożeni się z nią i wróci do krzepła presyjjaine- 
go w narodowem stronnictwie

Generalny rzecznik koronny, sir Edward 
Ciarko, wyraził temi dniami najtrafniej oplnję, 
jaka otacza Parnella między najzaciętszymi jego 
przeciwnikami. Omawiając przed swymi wybor
cami w Plymouth dzisiejsse niesnaski irlandzkie, 
Clarka powiadział: „To w kiżdym razie nie nie- 
ga wątpliwości, że ktokolwiek zechce podjąć dzi
siaj sprawę aaton^taji irlandzkiej i prseprowadsić 
ją w parlamencie, ten m u l rię Uczyć z Parnel
lem. Wszystkie w łeUla rMoajr na kjm a  n .ocle 
uskuteczniły jednostki, n L  zaś żadne konritetr 
(ain^ja do Mac - Carthy’ego z kom’tuem  ośmiu); 
zaś od lat 1 2  Parnell był najzdolniejszym, najzit 
niejzzym, najwybitniej dyplomatycznym i najro- 
sumniej-tym przywódzcą, jakipgo Ir land a miała 
kiedykolwiek w izbie niższej. Żadnych • teścia je
go kolegów razem wziętych nie można z nim po
równać; póki on żyć będzie, saw*=e stać będzie 
w najpierwisym rzędzie polityków genialnych." 
Następnie opowiedział Glarke wypadek bardzo 
charakterystyczny: „Kiedy, po zamknięcia ror 
praw specjalnej komisji w sprawie Timesu, Par
nell wszedł po ras pierwszy do izby niższej, całe 
stronnictwo liberalne powstało s ław  na jego po
witanie —  jak gdybr sama monarchini się oka
zała. łiarcourt, M orlt»  i ło i i  - ladzie, którsy 
aż do rokn 1888 byli jego zdeklarowanymi wro
gami —  pierwsi wstali i schylili przed nim g ło 
wę; Gladstone, z ręki opartą o stół marszałka, 
odwrócił się do Parnella i złożył ma głęboki 
akłon. Tak nadzwyczajna w naszej łabie scena 
mogła byłk zdekoccertowić męża słabszego kali
bru. Parnell stał dnmnie 1 sztywnie na ewem 
miejecn, nie zwracając ani odrobiny uwagi ua tak 
zaszczytną i rzadką owację. Kiedy w końca po
słowie zajęli sicdie lis, on —  zaczął zwą mowę 
najspokojniej, nie di lękając ani jedntm słowem 
*a Jemoustrrcyjne catakl uacunku, nie csyniąc 
naw i wzmianki o nich. Było to uchowanie się 
męża, stworzonego do panowania nad ludźmi."

Za kilka dni odbędą się w Hartlepool (Du- 
rbam ) wybory posła w miejsce zmarłego Richard- 
■ona. Ocjukąjemy raznltatn z gorącą ciakawośclą,

bo w jrok obywateli tego na wskróś liberalnego 
miasta da krajowi dość trafne pojęcie o ogóinem 
usposobienia lada angielskiego względem polityki 
Gladetone'a. Dwaj kandyda i w top ili w azraaki: 
Sir. W . Gray I p. foratea; ob ij są liberałami, 
obaj umożnymi chlebodawcami w miejsca, obaj 
ożywają zasłużonego wzięcia —  zwłaszcza między 
mmleślnikami; rzecz l  ajważniujua w A n g lji: obaj 
należą do stowarzyszenia całkowite, wstra u iężll- 
wości od gorących trunków —  a przeto obaj mają 
sa sobą niezmiernie potężna wpływy polityczna 
owej orgaciiacji. Jedna jest tylko między nimi 
różnica: Gray dałby Irlandji wszystko, prócz (oso
bnego parlamentu —  Furnees zsś daje jej wjzj st- 
ko, co Gladstone dać może. Ciekawa więc rzecz, 
który z nich zwycięży i ilu ciotami wlęksnścL

W  stolicy, mimo riepamiętnych mrooów, 
trwających boc p ru rw r od uescia trgodni —  ule 
mamy tego rokn bezrobocia, ani zwykłych dumon- 
■tracyj ulicacych. Zjawisko tak ssczegóine przy
pisują jedni ajiałalnobci „armji zbawienia", inni 
—  spotęgowanej a.nności wsp dzawodniciących 
s armią inatjtncjrj dobrtczynnyeh; prawdopodo
bnie idęska z wszystklemi ikuvkaml zeszłoroerajch 
strqków nancsylis rozamn. u rów no chltbcdaw- 
cuw, jak robotników; zresztą widoczny jest to na 
knżdim miejscu rnch ożywiony hnndlu 1 prasmy- 
ełn Nie salicoam do kategorji etrejkojących —  
urzędników kasy oauiędneźci w t a k s u j  poci b 
centralsej, bo ich nie» jro  umienic z rwurachrl- 
k ac i odrębny ma charakter i jnż aię lada chwila 
siończy. Za to, nadzwyczaj groźnym jrit strejk 
robotników kolejowych w Szkocji, mianowl-w 
w G iugow ie. Chodziło im z początku o zwięk
szenie płacy, a równocześnie o ograniczenie pracy 
do 10 gedrin na dobę. Dyrekcja kempsaji 
(Galedcnian Rsilway C o ),  godząc s i; w zasad „ 
na podwyższenie płacy, odrzuciła drugie żądanie, ba 
nie miała akąd dostać robotników d o ś w ia d e s o -  
n y c h  na resztę godzin. Zwracam uwagę na cha
rakter przewrotny żądań itrejku, aformułowaaych 
pizos znanego anarchistę Johna Burnu.

Dotychcus, między robotnikami i dyrekcją 
układ był taki, że ludsie pracowali kolejno wię- 
czj godzin, pobierali płacę regularną za godziny 
zwyczajna, a nieco w yżuą ze coos nadporządko- 
wy. Dyrekcja chciała przystać na taką stopę 
płacy, któraby była wylazq od swyczajnej do
tychczasowej, a niższą od dodatkowej. Robotnicy 
już się zgadzali... kiedy z Londynu otrzymali 
„radę" wstrzymania się, aż do przybycia na 
miejsce swaru Johna Burnsa. Dzisiaj rzeczy tak 
stoją Robotnicy żądają znacznie leptzej płacy, 
z* . 9 godzin codziennych, t. j. tyle, ileby zaro
bili, pracując codzień godzin U !  tfurn ODjezdza 
wszystkie stacje linji i bantuje robotników —  a 
dyrektorom oświadcza, że jeden tytko jest spo
sób sakońcsenia strajku: mają zgodzić sie na wy
magania i przyjąć drugie tyle robotnikbw, aby 
dać pracę ludziom, ginącym z głodu. Dyrekcja 
jednakże wzbrania się cJ przyjęcia ludzi, ale 
mających wyobrażenia o kolejowych robotach, 
niedoświadczonych —  a nadto nie poczuwa zię 
do zobowiązań względem lud«i nie swoich. N a 
leży dodać, że „ginących z głodu" nie ma ani 
śladu dziiia- w Szkocji. Bnrne, którego ideałem 
ieat potworny strajk ogólny w zjednoczonem kr£ 
leetwie... rzucił się do agitacji dalszej. Pojechał 
do Edynburga i tam już skłonił do stre.kn wy
robników portowych —  którsy porzucają pracę 
„z sympatji do ładzi kolejowych". Port edynbar- 
skł dostarcia kolejom węgli, jeżeli t*m nastąpi 
zastój rochu, to bes wątpienia prsyjść musi do 
strejkn gazowników i wszystkich robotników fa
bryk. Dotychczasowe Btraty są ogromne —  a 
jak wiadomo strejkojący w Glasgowie zaczepili 
pociągi i spowodowali dwie fau lne kołuje.

Dwie poważne trudności dyplomatycsnr 
Angiji rozwijają zię równocześnie. Spór ze stana
mi zjednoczonemi w sprawia r,-galarji połown 
ryb na morzu (nie zaloce > Beryngskiem —  zwa- 
nem dawniej morztm Kamczatki — ■ grozi wybu
chem sbrojnngo starcia się obydwóch potęg, je 
żeli przed wiosną, albo lord Salisbary nie przyj
mie propozycji p. B la W a ,  lub tenże nie .^godzi 
tlę na arbitrium trzeciej potęgr W  Anglji, K a
nadzie i w Stanach, tatra z fok —  kozztowne i 
noszone przez kobiety —  stanowią od lat 60du
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P O W I E Ś Ć
p n e s

J ADWIGĘ WITTOWNĘ.

(Ciąg dalszy.)

Panienka coinęła się, sdsiwiona trochę, a
winu, oj 1 dzo. N ie dość, że p rzyesli ci goście
«  chwili, kiedy najcnle] była zdolną do pano
wania nad sobą, ale jeiscoe jeden z nich byl 
prawic obcym dfo niej, a ji dnt k takiu:, którego 
znała dobrre i który myśli jej częzto bywał 
przytomnym.

Tadeusz wytłómaczył jej w kilka Błowacb, 
że pnyjLciel jego od dawi,a pragnął posneć ro
dziców jej, a jej się przypomnieć, że go wstrzy
mywała choroba Adasia, potem egzamina; na ko- 
■iee dowieduała mę Lndks, że ma prsed sobą 
świeżego nundydaie praw i że ten prsed wyjazdem 
za granicę przyszedł ją pożegnać.

Wszystko to były niezmiernie silne pociski 
na jej wyjątkowe usposobienie, wLzyatkio w nią 
aa n z  edenyły, a to widzenia się niespodziane 
1 człowiekiem, który jej imponował, zatratę my
ślą o pożegnaniu, o jakimś wyjezdzie na dłngo, 
mc 'a  na zawsze, rozlało na całą je, postać wdzięk 
idealuefo amnticn i rozmarzenia.

Tadeusz był sssl.enie zakochany. Post nowtt 
niepewność dziś zaknńc^ć. O r tak jej nfat k

wssyscy zresztą. Pewny był, ie  ona wskaże ma 
najlepszą drogę, ona rozstrzygnie zpór między 
nim a nauką, między nim a jego wielldemi ma
rzeniami, dia nioj uczyni wszystko, byle mn przy
rzekła, że do niego należuć będzie.

Ożywiony tą myślą, skoro p sedstawił przy
jaciela pannie Dornerównie, rozpoczął z isą roz
mowę szybką, wesołą, przeskakującą s przedmiotu 
na prsedmiot. Iza głośno się śmiała, zrobiło się 
m gle gwarno w pustym salonie.

Tymcza„.m panna Wyssownka, widząc, że 
przyjaciółka i brat jej stryjeczny stoją w oknie, 
sobą zajęci, wskaż; ,L  Jerzemu miejsce na kanapie 
i sama usiadła obok niego. Brak mebli uic za
kłopotał jej. Jedli kto, to Jerzy znał stan rzeczy 
i nie dzn.ll aię pewnie. Młody człowiek ze zwykłą 
powagą opowiedział jej o projektach swe, podróży. 
Miała ona trwać lat klika, przy ustawicznem 
przenoszeniu się z miejsca na miejsce, przy po
szukiwaniach w jednym wytkniętym Ideiaoku. 
Zakreślił bobie p L n  dosyć obszerny, potrzeba mn 
było zbierać materjaly po wszystkich niemal 
znaczniejszych archiwsch stolic europejskich. 
Dzieło miał opracować i wydać po powrocie; był 
pełen pięknych nadziei, wierzył w pożyteczność 
przedsięwziętej pracy.

Mówił do niej, jak do przyjaciółki. Ona słu
chała tego swierzeóiia s rozkoszną dumą i nie 
dsiwiła się już teraz, żu przyszedł. Jakżeby ona 
o tern wazyztkiem mogła nie wiedzieć!

Wreszcie rzekł*.
—  Życzę panu szczęścia w poszukiwaniach, 

powodzenia w zamysłach. Zdaje mi si?, że odde- 
cbam syobodniej, widząc kogtś, co nie błądzi,

lecs stąpa pewnie. Mam ochotę podziękować panu 
sa to, że sig o kroki pana lękać nie potr :aboję. 
Tadzio wsj ominął mi kiedyś o tej ważnej wa
szej rozmowie i przytaczał iłow a pańskie. 
Jakże mi one trafiły do serca! jakem ja  pana 
wdzięczna, żeś powiedział Tadziowi tak ro
zumnie to, czego ja wyrazić nie umitm, choć 
cznję dobrze.

—  Życzenie za życzenie —  odparł Jerzy, po- 
wztając i ujmując rękę, którą do niego wycią
gnęła. —  Bądź pani, jak dotąd, aniołem-stróżem 
twej rodziny, ale obyś jak najprędzej znalazła 
ramię silne, ktoreby clę poprowadziło, umysł 
wyższy, którybyś uznała, i serce, któreby cię 
oceniło.

Ręka Lądki zadrżała w jego dłoni, on ją  
ścisnął mocniej, serdeczniej, i dodał:

—  Mam nadzieję, że zanim powrócę, spełni się 
te wuz7 Stko: sastanę was połączonymi i izczęśli- 
wymi. Opowiem pani ortedy wszystkie przygody 
mojej długiej wędrówki... jeśli mi pani nndsić 
siebie pozwoli.

Dziewczyna, jak nieprzytomna, skinęła głową. 
Poprzednie jego słowa to były coś nadziemskiego; 
ale poted nic joż nie zrozumiała, p;ócz tego, 
że on wróci i opowie jej wiayctko... U sły izaU
jerzcze

—  Zegnam panią... —  i za chwilę jnż go nie 
było w pokoju.

Tedeuss wyszedł także odprowadzić przyja
ciela, Iza zbliżyła Bię do miejsca, gdue Ludka 
pozostała nieruchoma.

Stanęła pracd nią, popatrzała, pokiwała 
głową i rzekła na pół do siebie, m. pół do niej:

—  W idię teraz, że wahasz się w wyborze mię

dzy dwoma wydziałami, ale nie nlega wątpli
wości. że historyczno ńiozofici ny jest ci sympa
tyczniejszy.

Pocałouałr ją  i, Alt czekając na odpowiedź, 
wybiegła. Lndka otr. ąraęła się s martwoty.

Słowa przyjaciółki zabrzmiały iolconem szy
derstwem w jej osiach. Jakże daleką była od 
prawdy, gdy mówiła o w ybo ru !

Kto ją, Ludkę prost kiedy o podzielenie doli, 
kto jej podawał ramię silne? Co to było? D la  
esego tamtjn życzenia jej składał na pożegna
nie? dla czego spodziewał aię, że g d v wróci, 
nataiii-i i e h szczęśliwymi ? Kogo ? —  nie mo
gła zrozumieć.

Była taka ałaba, że osiąść musiała. Nigdy  
jeBscu nie odczuwała podobnej niemocr- Wśród  
słonecznego popołudnia zdawało zię jej, że ciemno 
jest koło n ie j; mimo gwaru dzieci w sąsiednim 
pojoju, pusto było i samotnie. Nie pojmowała, 
nie rozróżniała po raz pierwszy w życiu swych 
wrażeń i ucsnć. Wszakże nie apotkiło jej uic 
przykrego, me dotknął żaden smutek BOwy ani 
jej, ani ukochanych. Było jej tak ciężko na 
sercu, jak n<gdy dotąd i tak rzewnie, jak  
n'gdy, i musiała płakać, nie wiedząc dla esego, i 
płakała.

Trwało to pewnie krótko, ale jąj się M  to, 
żs wiak cały prużyla. C hntka jej była mokra, 
głowa leżała gdzieś nisko na bocznej porę ety 
kanapy.

—  Luc ko I aioitrzyciko ! —  tupną ł stłumiony 
głosik dziecinny.

Ocknęła rię, niemili zdziw.ona.
Ze iD  utkiun i \  r .v  crachem w oczich stał 

przy k&napie mzły Jzś. W  ręce (n y rca l liit, który 
miał oddać, lecs nie śmiał.

Dziewczyna spojrzała p « niego z wymów!ką 
Dla tego, że jej było na chwilę d o b ru  i słodko, 
że na chwilę została sama 1 r  *kać mogła, dla 
tego Jaś przeszkodzić jej muriał...

—  Co to rn niedobre dziecko! —  pomyślała.
Ale biedny Jaś nie był winien. Dortla ka

zała mu unieść siostrze Ust i.c. Batowtów, więc 
posud ł, choć niechętnie, bo Mima właśaie pot* 
czuła jego metaliczne kaczki na miednicę peł
ną wody. One jnż pływały pewnie, a Jaś 
jeszcu nio zdecydował rię zawołać ua płaczącą 
riostrę.

Lądka odebrała mu Ust. Zwolniony, ruszy* 
ku drzwiom

—  Czekaj! —  nawołał cierpki g ło i panny 
Wyszowiklej.

Chłopczyna stanął.
—  Nie mów nikomu, żem płakała.
—  Nie, proszę Ludki, nie powiem.
—  A  gdsli Tadzio? —  spytała.
—  Tadzio i mama zitdsą przy Adasia.
—  Idź jaż —  odprawiła go obojętnie.

Rozdarła kopertę i zacięła czytać b iltdk
pani Butowtowej:

„Moje dziecko! Czekałem cię dziś nt obiad, 
aie gdy godzina u  godrim. mija a ciebie nie 
widać, zaczynam się lękać, czy cię dzisiaj zc- 
bację Mam pomówić z tobą o rzeczach wa
żnych i  pilnych. Jeżeli możesz, przychodź, nie 
zwlekaj".

Ludka włożyła kapelan, twars czerwoną od 
płaczu u k ry ła  woalką i niepoitrseżona wymkaęla 
rię z domu.

(Ciąg daluy ustąpi.)
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przedmiot szerokiego handlu. Kanadyjscy rybacy, 
nie kontentnjąc 8Tę eksploatacją latoki, rozpa
ść1 li od lat kilku statki łowcze daleko na samo 
morze. Gdy rząd Waszyngtonu zaprotestował —  
w im ę ochrony przemjsłu z którego i jego oby
watele msją prawo kouysU ć —  dodając iż wody 
berrngskie stanowią, co prawo międzynarodowe 
zwie „morzem zamkniętem", Salisbury oświadczył, 
że prawo eksploatacji przysłaguje zarówno kana- 
dyjezykcm i ich sąsiadom; że nie jest winą An
glji, iż kam djjczycy zdolni są uprzedzić w poło
wie ryb statki, spieszące z dalszych wybrzeży; 
że wreszcie, morze beryngskie jest „otwartem"... 
czego dowodzi okoliczność, iż gdy car P«weł 
twierdził uparcie, jakoby owe wody były mare 
elausum, Anglja ze Sticsm i przeczyła zgodnie i 
skutecznie. W  każdym razie lord Salisbury ofia
rował zdać kwestję sporną pod rozejm; p. B la iie  
p raycb jh l się do tej propozycji aż do 30 gru 
d n ia .. a wtedy nsgle odstąpił od układów i sta
wił żądanie, by A iglja W9spól ze Stanami przy - 
jęła regulamin policyjnej kontroli nad rybołów
stwem w morzu beryngskiem. Salisbury odrzu
cając tę myśl, zaznaczył w swej no de możliwe 
niebezpieczeństwo sytuacji Za kilka tygodni roz
pocznie się sezon połowa i statki kanadyjskie 
znajdą się w obec celnych krzyżowników amery
kańskich; w razie kolizji, pancerniki biytsńskie, 
stojące w pogotowia, zażądają satysfakcji.

Drugą trudność stworzyła ugoda anglo- 
francoska w kwestji rybolowitwa na wybrzeżach 
Newfounlandn. Wyspa ta należała od początku 
X V II wieku aż do traktatu Utrechtakiego do 
Francji; gdy Ludwik X IV  odstąpił ją Anglji, is- 
warow&ł statkom francuskim swobodę połowu ryb 
na poładniowo-zachodnicb brzegach Z czassm, 
A n g lji wzbroniła rybakom francuskim przys:ępu 
do wód wyspy, by ochronić przemysł mieszkań
ców, żyjących niemal jedynie z handlu tranem, 
stokfiszami i śledziami. Pod koniec roku zeszłego 
lord Salisbury przyznał Francji dawne prawa 
ku nieał-chanemu obunen u ludności Newfound- 
landa. W  tej chwili nsder.łe depesze donoszą, 
że wyspiarze postanowili jednomyślnie stawić 
opór rozporządzeniom, zadecydowanym przeciwko 
ich w o li—  że, w razie danym gotowi są zatkcąć 
sztandar Zjednoczonych Stanów i złączyć się z 
unią waszyngtońską. Gubernatorem an g ie lsk a  
jest na taj szczególaie ważnej wyssie sir J. T. 
(FBrien, a pierwszym ministrem, sir John W hi- 
teway Ludność jezt w połowie irlandzka, w 
połowie angielska z przymieszką paru tysięcy 
Francuzów.

Powstanie Indjan.
O powodach tego powstania podaje dr. 

Ma&cke, mający dobrze itosaoki amerykańskie, 
następujące szczegóły:

Wypierani nieuatannia ze ;wych aiediisk la  
djanie, skąpili się w dolinie rzeki M uson i cią
głym i tn p «d aa i niepokoili swoich sąsiadów. Ab; 
ras p o le ź ć  konie, tym napadom i dać białym 
osadnikom możuość spokojnego uprawiania swych 
pól, zdecydował się rząd Stanów Zjednoczonych 
na p zyinan.e Iadjanoro, których jest około 375 
tysięcy, „*ieiykainy.;h“ posiadłości, t. z. rezeiwa 
cyj w kilku Stanach zachodnich i na adziełasie 
im w izyjik ich  środków do życia, chciał śowisna 
w ten sposób zrobić z nich t.pikoj^ych obyw-Uti 
pańitwa. W  każdej takiej rezerwacji sprawował 
władzę ajent iząlc-wy. Każdy Tndjaaic .aaziai 
być sapisar-y a a je ita  i od niego otrzymywał na 
B w ty , jedzenie i pi ie dla siebie i swej rodziny, 
aH(.vutiaav obow ą**uy Dyl MS pozwalania cis 
wydalać się po za obręb rezerwacji.

W ódki i innych napojów spirytusów vch w 
rezerwacjach iprzod..wać nie wulnn, kćoby Iadja- 
nkow i sprzedał wódkę, albo go tylko poczęstował 
nią, karany jest za to ciężkieu więzieniem. W  re
zerwacjach pobodowano s.koły i kościoły, i mła- 
nowaes nauczycieli. Z małymi wyjątkami jednak 
pozostały 'e  cywilizacyjne miłowania bez skutku 
Ind.ann jak dawniej tak i teraz lubi tylko polo 
wanie, rybułestwa i w*Jr., zrosztą lubi tylko 
fajkę palle i nic ule robić. Chciano nawet nadać 
Indjtnom pewien rodzaj aatcnoraji i własne są 
dowouctwo, jednakże i to się n?e udało, Indjanie 
woleli zostać przy swoich dawnych zwyczajach.

Najczęściej wybuchał)' małe powstania m.ę 
d y IadiKcami skutkiem ci .udolouś i i niesnr&ie- 
■ości ajentów, którzy mają: pod swym zarządem 
śtouki żywności dla Indjan, majątek na iem zro
bić chcieli, i Indjancm bardzo skąpe racje wy 
miertali, albo też wcale nic nie dawali.

Często nie robili sobie nic z tego Indjiinie, 
bo zwierzyną ubitą na polowaniach żywili się i 
sprzei»w ;.ii ją dobrze białym osadnikom. W tym 
roku jednak nie mogli nprzedaw&ć zwierzyny m d  
nikom, między k tó ien i panuje bieda iku k em 
pokuchy, która zolizc/ył* cały ich plon, a do te
go ajenci b-rdziej niż kiod}kr>lw.ek skąpili w wy
dawaniu żywności, tak że Iodjame głód cierpieli. 
Wreszcie wylomł się m;ęa*y Indianami ruch re
ligijny, a wywołali go znacho.zy indyja y spryt- 
nem ptzekręcariem nauki sninjonarsy o Zba^i ne 
lu świata. Ten ruch religijny jest może głównym 
powodem powstania.

W tym ruchu r»ligi;nyra są dwa prądy, je 
den eojerny, a drug* pokojowy. Na czele poko
jowego ruchu stoi prorok Procapini, który głosi, 
że nowy Mecjasz ukrzt.1 c ę iłu  i  wezwał w zyat- 
kich Indjan do pckt ju i zg idy z białymi. Było 
to w reku 1888. Potem u^ał się Procapini do 
rezerwacji Wyoming na peładmowym zachodzie i 
tam wraz z kilkaset zebranymi Indjaoami oczeki
wał przybycia Ms*ja»za. Ten zjawił się nad wie
czorem, płeć jego nie była tok ciemną, jak In
djan, ale też także nie tak jasną, jak białych, u 
brany był całkiem tok sarno jak ludzie biali, tyl
ko na nogach miał indyjskie trzewiki ze skóry 
jeleniej, haftowane perłami. Skoro tylko zjawił 
się Meajatz, zaraz rozpoczął „taniec du how." w 
którym wzięli udział wszjecy Indjanin.

Wówczas zobaczył Proeupiai, że Mzssjnsz 
ma blizny na rękach i ncgach (co miało ozna 
ezać Chrystusa). Tańczono piz-iz kiłita godzi i te
go wieczora i p zoz pięć nt.stop .ych. Piątego 
dnia tańczono aż do rana i Mewjasz pa skoń
czonym tańca miał przemowę, w której rzukł : 
„Wszyscy ludae, czerwone skóry i bindo twarze, 
powinni żyć w zgodzie i przyj«żni. Kto z war me 
osłucha tege mego rozkazu, tego zgładzę ze z cau 
wraz z calem jego plemieniem". Powiedziawszy 
to zniknął Messjasz i już się więcej nie pokr.zał.

Tak uczy Procapini, nauka jego jednak ma
ło ma zwolsnoików między Iadjanami, daleko 
więcej zwolenników m iał* ranka Sit.inga Bulla. 
Ten głosił, że M umjzsz jeszcze nie przyszedł na 
świat, ale przyjdzie wkrótce w pottaci bawoła 
Nienstannem ćwiczeniem „tańca duchów" powi 
nien Indjanin przygotować się na jego przyjście. 
Białych należy tępić i nie pozwalać im mięszać 
alę do indyjskich obrzędów religijnych. Każdy 
Indjanin, który zginie w walce z białymi, zmart
wychwstanie w dniu przyjścia na świat Messja- 
s«a, a w dniu tym nagle wyginą wszyscy biali 
na ziemi, zostanie ich tylko 5000. Indjanie zaś

odzyskają swą swobodę i będą mogli polować 
na nieskończenie wielkich polach i w lasach.

Tej nauki trzyma się większa część Indjan. 
Mania ta o Mesjasza ogarnęła już nawet n> 
w pół ucywilizowanych Lidjan, którzy dotychczas 
z białymi trzymali.

m m o - L i i J s c s c .

Lwów 20 stycznia.

Arcyks. Leopold Salwator wyjechał onegdąj 
wieczorem do Wiedaia na ob hód pogrzebowy swojej 
dostojnej siostry śp arcyks Marji Antoniny Imacu- 
laty, której zwłoki złożone zostaną dziś do grobowca 
cesarskiej rodziny u 00. Kapucynów w Wiedniu

Mianowania. Bada szkolna ramianowała bs. 
Józefa Gockiego, kooperatora gr. katol. w Jasieniu, 
jtałym nauczycielem religji ob.ządku gr. katol. w 
8-kole etatowej 4 kltBOWej męskiej im. św Anny we 
Lwowie; ks Bazylego Nawrockiego, kooperatora w 
Siczercu, stałym nauczycielem religji obrządku gr. b. 
w szkole etatowej 5-kiaiowej męskiej im. św. Marci
na we Lwowie; Walentego Grądziel*, s ia ły* nauczy
cielem szkoły etatowej w Surowej.

Konkursa. Bada szkolna krąjowa ogłasza z ter
minem do końca lutego konkurs na posadę nauczy
ciela fiiiologji klasycznej nauczyciela języka niemie
ckiego, nzuczyciela historji i geografji, oraz na 
posadę katechety dla mhdurży o bi z gr. k. w ru
skich klasach równorzędnych g-mnazjam przemyskie
go z językiem wykładowym ruskim.

Zarząd salina-ny w Bochni rozpisał z termi- 
oem do 15 lotego b. r. konkn's na posadę dozorcy 
srybn przy zarządzie salinarnym w Bochni z płacą 
miesięczną 32 zł. i dodatkiem na pomieszkanie.

Egzamina kwalifikacyjne dla nan zycioli aii-.<5l 
Indowych ro?p *czną się pized korni ją egzaminacyjną 
w Stanisławowie dnia 19 Intrgo b r.

Przeniesienie urzędu pocztowego Na mocy 
rozporządzenia ministerstwa handlu został urząd po
cztowy w L ;powcu w powi cip chrzanowekim prze 
niesiony do aiejscowośń Babice. Okręg doręczeń 
urzędu pocztowego w Babicach, który nazywać się 
będzie „Babice koło Chrzanowa" tworzyć będą miej
scowości należące dotychczas do okręgu urzędu po
cztowego w Lipowcu. Bówuooześuie zmieniła dyrekcja 
poest nazwę istniejącego obecnie w powiecie przemy
ski* urzędu pocztowego w Babicach na , Babice 
nad Sanem".

Kancelarję adwokacką otworzył w Stanisła
wowie emeryt, radsca sądu obwodowego, p. Jan Ma- 
jerauowki, zaś w Katach dr. Heuryk Bosenbusch.

Dr. Jan Rekiewicz, koccyp.sta w dyrekcji po
licji w Krakowie, został zamianowany komisarzem 
w tejże dyrekcji.

Dimdziesięcio czteroletnią rocznicę urodzin 
obchodziła w przeszły* tygodniu bs. Matylda Radzi
wiłłowa, matka ks. Antoniego, babka zaś hr. Boma- 
nowej Potockiej. Dostojnej staruszce złożyli osobiście 
życzenia cesarzowa Frydrykowa i hr. Moltke.

Po dwuletniej przerwie odbyła się w ubiegłą 
sobotę pierwssa wielka recepcja dworska w wiedeń 
sain Burgu W  wielkiej sali lustrzanej Bnrgu z ude
rzenie* godziny 8 wie mór, zgromadziła się tam cała 
rodzina cesarska i wssyscy, któr ;y *ą ją  wstęp u 
dworu: dostojnicy dworscy, państwowi, arystokracja 
rodn, gro za i rozumn, członkowie parlamentu i t. d. 
W kilka miunt później okazała się w przepysznie 
światłem elektrycsnem oświeconej sali cesarska para. 
a za mą aKgi szereg par ciłĄIików rodziny cesar
skiej. Oljarzowa Elżbieta, jakby dla kontrastu t  bly- 
«bn^a«m< balnwomi łnny h pań 1 śwloujots-
mi oo złuta mundurami dostojników świeckich i woj
skowych, wystąpiła w czarnej, wełnianej snkni bez 
żadnych klejnotów, prócz odznak swojego ordern. 
Snknia gładko zrobiona i nie wycięta przybrana była 
p.órami Ma.abont. Wśród gnBtownych i bogatych 
toalet pań zwracała szczególniejszą uwagę snknia p 
Bomanowoj Potockiej z atłasn barwy perłowej, przy
kryta białą gazą, podpięta szarfami kolorn heliotro- 
pów Z pod gazy i szarf przewijał/ się kosmyki so
bole przetkane tn i ówdzie georgmjami.

W liczbie zaproszonych na tę recepcję był tak
że namiestnik Galicji, hr. Kazimierz Badeni wraz 
z swoją dostojną małżonką, która po raz pierwszy 
została przedstawiona parze cesa-skiej jako dama 
pała owa.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 22 stycznia b r o godzinie 6. wie
czorem.

Komitet wieczorku Towarzystwa pedag-głośne
go zawiadamia, że w>dział kasyna ruskiego odstąpił 
uprzejmie komitetowi wszystkie swe boczne ubikacje, 
których inny* komitetom zwjkle nie odstępnje, i 
że wszystkie te ubikacje będą w d leń wieczorka t. j 
1 lutego b. r. jak najstaranniej ogrzane i oddane 
do dyspozycji osób będących na wieczorze.

Slub. W  sobotę dnia 24 b. * .  odbędzie się 
w Mąjdanie Sieniawskim slnb panny Honoraty Hoff- 
manównej, c ó rk i Franciszka i Marji i  Deymów, z p. 
Wilhelmen Hc odyskim, likwidatorem Tow. zal. roln. 
w Przemyaln.

Temperatura. Termometr —  2° B. Barometr 
756n. Spada. Pochmurno Śnieg, nawet zamieć.

Ofiary. Od p. N. N. z Byszowa otrzymaliśwy 
5 zł. na biednego Sybiraka i 5 zł. dla biednego 
ekonoma w Sanockicm, który się anonsował w Prze
glądzie

.Gwiazda" w  Tarnopolu. Za inicjatywą p. 
Mieczysława Pastkndzkiego, referenta przemysłowego 
w tarjopolskiem starostwie i przy współudziale wy
bitnych przemysłowców, zawiązało Bię w Tarnopola 
■towarzyszenie „Gwiazda", k.óre będzie oparte na 
tych samych podstawach statutowych, jak „Gwiazda* 
we Lwowie i innych miastach Galicji.

Do wiadomości Dyrekcji Policji. Urzędnik,
który wydąje kartki melonskowe dla słng, jest tak 
ossezędnym, że nigdy nic da dwóch kaitek odraza, 
ale zawsze po jednej. W skntek tego strona nie ma 
dowodu, że słngę zameldowała, gdyż nie ma owej 
drugiej kartki, na której policja poświadczała da
wniej meldunek. Nadto jeż- li się edarzy, że ktoś po
trzebuje dwie slngi zameldować, mnsi z powoda owej 
cszc.ędności wspomnianego urzędnika posyłać stróża 
dwa razy na policję, co pociąga za sobą koszta i 
stratę czaBn.

A przecież ka-tka meldunkowa, gdy ńę ją 
drnkn.e en mu-se, me mnei kosztować więcej jak 
jednę setną część c< ma. WięJ choćby dziennie sto 
kart wydawano, to dopiero strata jednego centa. 
Może tedy Dyrekcja policji zechce wydać polecenie, 
aby właścicielom domów dawano odraza po kilka 
kait meldunkowych.

W sprawie ubezpieczenia robotników od 
wypadków żali się w Czasie korespondent z powia- 
tn gorlick.ego, że c. k Starostwo gorlickie zarzą
dziło niedawno, aby należytosci przypadąjące za o- 
słatnie półrocze 1890 na rzecz Zakładn były 
„ w p r o s t  p r z o s y ł a n e  w y m i e n i o n e m u  
z a k ł a d o w i  do  L w o w a * ,  poczem występoje 
korespondent z wnioskiem, ażeby w cela „uproszcze
nia manipulacji" c. k. Starostwa odbierały owe na- 
leżytośui, bo tym Bposobem kontrybnenci nie byliby 
narażeni na nboczne koszta, połączone z przesyłką

pieniędzy do Lwowa". —  Podpisana dyrekcja Za
kłada w odp wiedzi na żale korespondenta Czasu 
z powiała gorlickiego jest zniewoloną oświadczyć, że 
zarządzenie c. k. Stanwtwa w Gorlicach odpowiada 
n a j z u p e ł n i e j  postanowieniom § 21 nstawy o 
ubez rob. od wyp., według których o p ł a t y  i 
o b l i c z e n i a  n a j d a l e j  w 14 dn i  po  u p ł y 
w i e  k a ż d e g o  p ó ł r o c z a  m n s z ą  b y ć  w n o 
s z o n e  w p r o s t  do  Z a k ł a d n ,  a wniOBek ko
respondenta, gdyby nabrał mocy obowiązującej, nara
ziłby tylko kont>-ybuentów na rozmaite nieprzyjemno
ści i wydatki, a przedewjzystkiem na grzywny, na 
jakie kontrybnenci nieprzedkładający obliczeń i nie 
płacący prem<j w termiuie wskszanym w § 21 net. 
skazani być muszą. C k. Starostwa nie są i nie 
nngą być inkasentami Zakładu a przesyłanie opłat 
za ich pośrednictwem nietylko nie „uprościłoby ma 
mpulacji" lecz przeciwnie zagmatwałoby ją niezmier
nie. —  Przedewszystk.em nie wiedziałby Zakład, 
którzy kontrybnenci zapłacili premje w (erminie u- 
stawą nakazanym i w skutek tego Zakład nie otrzy
mawszy do 14 stycznia a względnie do 14 lipca 
premij należących mn się za ostatnie półrocze wyka
zywałby jako restancjonarjmzów nawet takich przed
siębiorców, któ zy premję zapłacili w terminie wła
ściwym, co dla kontrjbnentów byłoby rzeczą nieprzy
jemną i kosztowną, a na każdy wypadek kosztowniej
szą niż opłata 5 ct. za przekaz pocztowy na 50 ct. 
Wniosek więc szanownego korespondenta Czasu jest 
birdzo niepraktyczny dla kont-ybuentóiY a jeżeli mn 
chodzi o taniość przesyłki p enięlnej, to dyrekcja 
Zakłcdn w licznych notatkach kronika sklch, druko
wanych we wszystkich czasopismach krajowych po
dała w jaki sposób ta ot aa c a ł k i e m  b e z p ł a t 
n i e  przesłać Zakładowi premię asekuracyjną. Dzieje 
się to za p mocą c z e k ó w  p o c z t o w e j  k a s y  
o s z c z ę d n o ś c i . * - K s i ą ż  czka, zawierąjąca 10 ta
kich czeków, wystarczających na p ęć lat bosttnje w 
Zakład ie wraz z przesyłką po ztową 15 ct. K .eru- 
ją-y urzędnik Zakładn U  Lam.

Tow a rzystw o międzynarodowych wyścigów 
W Krakowie n hwalilo, t wyścigi odbywać t>ię będą 
na Bł n ach przez dwa dni, z nagrodami w ogólnej 
sumin 20.00" zł. Konie urodzone w Galicji, Króle
stwie Polskiem i cesarstwie rosyjskism, będą biegały 
z równą wagą, zagraniczne zaś mąją nadwagę, za
cząwszy od 2 kilogramów. Główna nagroda imie
nia „W  a w e 1“ 4000 zł. będzie dla 3-letnicb koni 
wszyitkich krajów. Dystans 3000 me’rów. D.ngie 
miejsce zajmnje nagroda i m i e n i a  piezesa towarzy
stwa wyścigów kornych w Krakowie, hr K o m a n a  
P o t o c k i e g o ,  2000 zł. dla trzyletnich i starszych 
kom wszystkich krajów. DyBtans 2000 metrów. 
Jedna nagroda 1500 zł. dla 3-Ietnich ogierów i kla
czy, drnja zaś 1000 zł. dla 2 letnich, obie te na- 
gredy naznaczono wyłącznie dla bv.ni urodzonych w 
Galicji, królestwie Polskiem i cesar itwie rosyjskie*. 
Jedna nagroda z przeszkodami (stceple-chaie) 2000 
zł., w której bonie ang elskie i franenskie ndzialn 
przyjmować nie mogą. Oprócz tego jednę nagrodę 
1000 zł. dla koni wszystkich krajów. Dwie nagrody 
sprzedażne dla koni 2, 3 i 4-letnich i starszych. 
Dwie nagrody z płotami (bnrdle-race) naznaczono 
wyłącznie dla dżentleinenów (Handicap steeple chase) 
po 1000 zł. dla koni wszystkich krajów Nagrodę 500 
zł dla boni, które nie wygrały żadnej nagrody i 
nagrodę 1000 zł. dla 3-letnich boni bez różnicy 
wieku W  każdym dniu rozegranych będzie BZeść 
gonitw. Waga oznaczona z stanie podług lat konia 
na za adach przyjętych przez wiedeński „Jockey- 
Clnb". Obecnie badają się stajnie na pomieszczenie 
30 kopi w hiiskości hipriiiroujn, a dyrekcja towarzy
stwa przjjinajo nr. s;eb c obowiązek pomieszczenia i 
więksiej iiosc! Locii w:,., jfowrch

0 oszczędności Papieża podjye rzymski ko
respondent F igaru  kilka szczegółów. Z nich przeko
nać się mużna, że Papież żyje nadzwyczaj skromnie 
i na Bwoją osobę wydaje mniej, niż niejeden średnio 
tylko zamożny człowiek. Do niedawna były wieczo 
rami sale, prowadzące do apartamentów Papieża 
oświecane, teraz świecą się lampy tylko w ostatniej 
sali, bezpeśrednio do apartamentów papieskich przy
tykającej Na pożywienie nie wydłje Papież więcej 
jak 160 franków mie ię ziie. Jako kardynał jeszcze 
miał Leon X III kneharza i kuchcika i zatrzymał ich 
zosiawszy Papieżem Pned kilka laty umarł kucharz, 
a Papież nie przyjął nowego, tylko każe kuchcikowi 
przyrz jdzać sobie obiady, które słyną z tego, że są 
nad wszelki wyraz skromne.

Realizm na scenach amerykańskich dochodzi 
jnż szczytn Tak n. p. w jednym z teatrów nowojor
skich great atlracłion sezono stanowi nowy dramat 
„Blne Jeens", w którym jeden akt rozgrywa się w 
ftbryce szyn stalowych. Na scenie hnesą lokomotywy, 
warczą koła rozpęd .wa 1 t d. Bohater sztuki robo
tnik fabryczny w końca akta doitąje się pod rze
mień bola rozpędowego, Hóre go porywa. W  tej 
chwili zjawia się bohaterka sztnki i rataje młodzieńca 
przez szybkio i rzecięcle rzemienia nożem. Maszyna, a 
właściwie koło rozpędowe i rcemień są prawdziwrmi, 
gdyby w;ęc bohałerka spóźniła się tylko O kilka se 
knnd, aktor wógłby paść tfiarą rcalumn na scenie.,.

Defraudacja. W  nrzędzie prowiantowym czer- 
niowieckiego garnizonu wojskowego odkryto defrau
dację, która ma wynosić k lka tysięcy zł Na razie —  
pisze tzerniowiecka Gazeta Pohka  —  powstrzymu
jemy się z podaniem bliższych szczegółów o ty *  wy- 
padba, ho nie chcemy uprzedzać tokn śledztwa. Fakt 
ten jednak ze względn na osobę podejrzanego jak i 
na towarsyszące okoliczności sprawił w mieście na 
der przykre wrażenie.

Jasełka W  łonie bractwa św. Stanisława 
Kostki, zajmującego się opieką nad terminatorami 
powsf ała była niedawno tema myśl arządzenia przed
stawienia „Jasełek" dla młodzieży terminatorskiej. 
Przy dobrycb chęciach i szczerej piacy doprowadzono 
nbiegłej niedzieli rzecz tę do skutku Obszerna sala 
gimnastyczna szkoły im. Elżbiety zapełń ła s ę o go
dzinie 4 po połndnin pnbllcznością, wśród której ho
norowe miejsca zajęło dnchowień<two, dalej pryncy- 
pałowie z rodzinami, a w około sali stała liczna 
rzesza młodzieży terminatorskiej. Uroczystość tę roz
począł ks. dr, Siemień ki, wyjaśniąjąc w sw ojem prze
mówieniu znaczenie „Jasełek". Następnie w zacie
mnionej sali dał się słyszeć piamssimo śpiew naj- 
p.ękniejszej naszej kolędy „w żłobie leży". Chór 
coraz Lardziej się potęgował, światła ząjaśmały, pod
niesiono kortynę i oto na tle pięknych dekoracyj 
nbazała się liczna gromada hożych pastuszków, śpie- 
wającyrh i odgrywających znakomicie swe role. 
Wrażenie było niezwykłe, na wspomnienie, że to nasi 
terminatorzy zamienili chwilowo swą zaczernioną przy 
pi acy blnzę na malownicze stroje Indowe, aby przed
stawić rzecz tak piękną i uszlachetniającą nmyał 
i serce.

Młodsi artyści wywiązali się ze swego zadania 
znakomicie, a śpiewy chóralne i solowe n*e pozosta 
wiały nic do ży zenia. Rzewne przegrywki na fajarce, 
tad leż efek owne oświetlenie bengaidkie dodawały 
całości szczególniejszego uroku, to też publiczność 
z żalem epnBzczała salę.

Po Bbończonem przedstawienia miał ks. kanonik 
Mardyros ewicz jeszcze stosowną nankę, a na zakoń
czenie kB. dr, Siemienski, ks. W. Czajkowski tudzież 
nauczyciele pp. Zawad/ki, Stanisławski i Moss zajęli 
się rozdzieleniem różnych przyimaczbów pomiędzy 
wszystką młodzież
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tak licznego zastępu terminatorów zasłngnje na wszel
kie nznanie i goduą Jest naśladowan a. Urządzeniem 
tego przedstawienia kierował p. Edmund Urbanek 
i jemn to głównie zawdzięczyć należy świetne powo
dzenie całej tej uroczystości.

Dwa sejmiki relacyjne odbędą się z końcem
b. m., gdyż na dzień 24 b. m. zaprosił swoich wy
borców do Tarnowa, do sali Rady powiatowej, p. 
Władysław Strnszkiewlcz, poaeł do Rady państwa, 
zaś na dzień 29 t. m. sprosił swoich wyborców do 
Tarki poseł sejmowy p. Konstanty Teliizewiki. Obąj 
posłowie złożą wyborcom sprawozdania z swoich czyn
ności pa-lamentarnych.

Ministerstwo rolnictwa nie zgodziło się na 
regnlację rzeki Białej w tych rozmiarach, w jakich 
proponował ją Wydział krajowy na podstawie uchwał 
sejmowych, lecz postanowiło zredukować regnlację tej 
rzeki do 13 kilometrów dalsrego biegu. Na prze- 
prowa Izea e tej tcgnlscji jak oraz na uzupełnienie 
obwałowania Danajca przyznało ministerstwo zasiłek 
ze skarbn państwa w wysokości 30 pret. kosstn ro
bót regulacyjnych a wysokości 50 pret. koszta ro 
bót górskich. Wydział krajowy opierając się na ko
niecznej potrzebie stanowczego uregulowania oba rzek, 
których wylewy przynoszą miljonowe szkody Galicji, 
odniósł się powtórnie w tej sprawie do ministerstwa 
rolnictwa i postawił wnioski:

1) atnby J E p. minister rolnictwa zechciał 
przedłużyć Radzie państwa projekt nstawy zapewnia 
jący 60 pret zasiłkn państwowego dla regnheji rzeki 
Białej i uzupełnienia obwałowania prawego bizegu 
Danajca;

2) ateby J. E. p, minister rolnictwa w poro- 
tnmienlu z J. E. p. minis.rem skarbn zechciał wy
jednać n Rady pańitwa w drodze dodatkowego kre
dytu na r. 1891 tytnłea pierwszej raty 60 procen
towego zasiłkn państwowego na regnlację rzeki Bia
łej i nzapełnienie obwałowania prawego brzegn Dn- 
najca dotację w kwocie 45 000 zł

Skandal polityczny wydarzył się w Madrycie. 
Oto w jednej ze cal parlamentu prcyBzło do bójki 
między byłym liberalnym ministrem Canalejasem a 
synem byłego prezydenta izby Martosa. Oanalejaz 
w mowie swej, wygłoszonej w parlamencie, krytyko
wał bardzo OBtro działalność prezydenta Martosa, ten 
zaś pornczył swą obronę swemn synowi, człowiekowi 
młcdeinn, nie zajmnjącean w świecie jeszcze żadnego 
stanowiska. Syn Martosa wywiązał się ze swej 
misji w ten sposób, iż powiedzał Canalejasowi w je 
dnej ze sal parlanentn grnblaństwo,' Canaleju zaś 
obił go za to lazką. Ztąd przyszło do pojedynku, 
w którym Canalejaz odniósł lekką ranę.

Chora miłość. Pod tym tytułem nkazał się 
w przekładzie polski* romans hygieniczny pisarza 
włoskiego p. Montegazzy

Fabnla roaantn bardzo prosta. Ona, —  n.i*ię 
jej Emma —  jest piękną, szlachetną 1 inteligentną, 
lecz na nieszczęście... suchotnicą. On posiada także 
wszystkie przymioty, nawet i ton, że gotów jest z nią 
się ożenić, pomimo, że widzi, że jest skazaną na 
śmierć. Ale ona na to się nie zgadza i odkłada ślnb 
at do wyleczenia się z suchot. Tymczasem się nie wy- 
leo a i nmicra panną.

Cel książki zasadza się na piopagowanin myśli, 
że suchotnicy me powinni wstępować w związki mał
żeńskie.

N owy środek przeciw gruźlicy wynaleziono 
we Francji. Wynalazcą jest prof. Beri z Nantes, a 
lekarstwem zwykłe mleko kosie, które zastrzyknięte
pf-dskór-M** zwii - • . Tri• rn,Twói p-nźlicy

Wypatiek. K  <isUsicw;ot, sm,ny artynt . sn .-r 
dramatyczny. ».ac « l aię w ;-k>c acyzorykiea. a chcr>r 
pr/.yśpirmyć - .-jenie się pale*, oLlti go kwasem za- 
ii.trsanym Kem im ; by i t-.-c, te musiano ma odjąć 
ten palec i sąsiedni i położyć go do łóżka na parę 
tygodni.

Snlegl. W  Poznania spadły takie śniegi, że 66 
furmanek psrokonuy .h pracuje jnż trzeci dzień i do
tąd nie zdołały wywieźć śniego z głównych niic. 
Obawiają się tam, żeby w razie odwilży nie nastą
piła powódź.

W  Warszawie zaś zajętych jest 400 wozów 
aprzątnlenlem śniegu i  nlic.

Nietylko n nas panują zasilę ie śniełne. Tele
gramy nadihodzące se wssystkich s.ron Europy 
stwierdzają, iż wszędzie zpadły nawalne śniegi. W  Flu- 
me i Temesrwarze spadły tak nawalne śniegi, iż cały 
rnch lokalny zupełnie został wstrzymany. Wszystkie 
pociągi się spóźaiły. Toż samo donoszą nam i  Rzy 
mn, Neapolu i Wenecji. Nąjstarsi indzie nie pamię
tają tam tak ostrej zimy jak teraźniejssa. W  Wene
cji doszedł *ró z  do —  12° R , w Rzymie zaś z po
woda gołoledzi rnch w dzielnica --h zaia ta położonych 
Da wzgórzach wcale się nie odbywa. Ogromne szko
dy poczynił śnieg w Neapolu. Dzielnica Yomero za
sypana całkowicie śniegiem, który dosięga do okien 
pierwszego piętra; w dzielnicy Yaito pod ciężarem 
śniegu zawaliło się wiele dachów. Musiano też zam
knąć galerję obrazów Umberto, gdyż szklany dach na 
galerji pod ciężarem śniegn zawalił się i skaleczył 
jednego dozorcę Draty telegraficzne wszędzie po 
przerywane. Rówmei o zamieci a h śnietnych donoszą 
nam z Bośpji, Portngaiji i Hiizpanji. W  Wiednia 
w skutek ogromnych sasp śnieżnych przestał kurso
wać tramwaj parowy.

Ofiara Kocha. Pisma poznańskie donoszą, że
p. Seweryn Żółtowski, obywatel zieaski, mając po
czątki suchot, ndał się do Berlina, aby się ta *  le
czyć sposobem Kocha. I  oto po pierwszem zastrzy- 
knlęcin limfy Kochowskitj doitał zilnzj gorączki, a 
w kilka godzin potem skonał. Skonstatowano zaka
żenie krwi.

0 małżeństwie księcia Leuchtenbersklcgo
donoszą z Petersburga co następuje:

Zcarły niedawno w Paryża książę Mikołaj 
Leachienberski głównie z powoda swej żony opuścił 
Bosję, glyż prawa rosyjskie nic pozwalały na jego 
małżeństwo. Ożenił się on bowiem z panią Akmzjew, 
z domn Anenkow, jeszcze za życia jej męża, który 
był synowcem księcia Gorczakowa. Synowiec ten był 
to wielki nicpoń i sprawi*! swej tonie wiele zgryzot 
tak, że go w końca porzuciła. Kziąię Gorczaków 
zaprosił wtedy panią Akinzjew do siebie i młoda ta 
dama zawiadywała domem kanclerza rosyjskiego 
Młody książę Lenchtenbergski poznał ją tam, zako
chał się w niej i od tego czasn bywał codziennym 
gościem w domn Gorczakowa. Pani Akinzjew zako
chała się także w księcia i chciała' wziąć rozwód ze 
swym mężem, ten jednak w żaden spoiób na to 
zgodzić się nie chciał. Książę Leichtenberski nie 
namyśląjąc się długo, wywiózł panią Akinzjew do 
Genewy i tsm z nią ślnb wziął. Małżeństwo to na
robiło na dworze carskim wiele hałasu, i car nie 
nznał go; mimo to jednak wpływowi dworzanie wy
mogli na pana Akinzjewie to, iż dodatkowo zezwolił 
na rozwód z swą małżonką. Książę Gorczakow omal, 
że nie popadł w niełaskę, gdnż podejrzywano go o 
to, że wiedział o całym romansie ks. Lenchtenber- 
skiogo z panią Akinzjew, i ułatwił im zawarcie mał
żeństwa za granicą, starowina jednak ndewodnił swą 
niewinność, a co więcej przyznał się do tego, iż 
sam namiętnie kochał Bię w pani Akinzjew i chciał 
ją poślubić mimo tego, że był od niej przeszło o 
czterdzieści e lat starszy.

Nadpis cara. Niewyeserpany Bloritz, korespon
dent Timesa, donosi tean pisań z Paryża, że neseni

żydzi zdołali dotrzeć do cara i wręczyć mn *emorjał 
przeciw uciskowi. Car na memorjalo napisał po prze- 
czytanin: „Memorjał ten jest znakomicie napisany.
Zawiera on nderząjące argnmenta, podnosi się cza
sami do wymowy, przytacza fakta istotnie bolesne 
(distressing); leci * y  nigdy nie możemy zapomnieć, 
że to żydzi ukrzyżowali naszego Pana i przelali Jego 
drogą krew. Aleksander*.

Od p. Dyrektora teatru otrzymujemy pismo
następujące :

Wielmożny Panie Bedaktorset
Jedno z pism miejscowych pedało wczoraj, ja

kobym miał odstąpić dyrekcję teatru hr. Skarbka 
jakiejś spółce finansistów. Gdy wiadomość ta jest 
bezpodstawną, mam zaszczyt upraszać Wielmożnego 
Pana Bedaktora, abyś raczył zaprzeczyć jej w łamach 
Swojego pisma.

Dyrekcji teatrn hr. Skarbka nie odstąpiłem 
nikomu, ani jej odstępować w przyszłości nie myślę.

Łączę wyrazy poważania i zostąję Wielmożnego 
Pana Bedaktora uniżonym sługą Schmitt.

Fachowa sikoła kowalska w Sułkowicach do
czeka Bię niebawem stanowczej organizacji, gdyż spra
wa założenia tej szkoły, podniesiona prsez nasz Sejm, 
doczekała się jnż przychylnego załatwienia przez p. 
ministra oświaty.

W  reskrypcie przesłanym do Wydziału krajo
wego oświadczył p. nunister, że poparcie i podniesie
nie przeayBln kowalskiego w Sułkowicach i okolicy 
jest pożądane, a dla osiągnięcia tego cela wypada 
założyć tam na próbę szkołę fachową wraz z war
sztatem instrnkcyjnym dla grubych wyrobów z żelaza, 
a to jako filję istniejącej jnż fachowej szkoły ślosar- 
sk:ej w Świątnikach.

Nanka praktyczna w tej szkole (która miałaby 
dostępną być nietylko dla młodzieży, lecz także dla 
samolitnych drobnych przemysłowców) polegałaby na 
obznajomieoin nczni z najnowszemi sposobami techni- 
cznemi, tndzież na poncienin, jak należy w przemyśle 
kowalskim obchodzić się z nowoczesnemi maszynami 
1 narzędziami, i jak najkorzystniej zużytkować je w 
warsztatach i fabrykach.

Wprowadzenie szkoły snłkowickiej w żyde ko- 
sitem iząda zrobił p. minister zawisłem od wypełaie- 
nia następujących warunków; Przedewssystkiem musi 
być zapewntonem, że z początkiem roki szkolnego 1891- 
1892 kraj dostarczy bndynek aa pomieszczenie szko
ły i postara się o pomieszkania dla naaciycielL

Następnym warunkiem jest to, że krsj, powiat 
lnb gmina dostarczą nowej szkole obsługi, oświetlenia 
i opalu, a krakowska isba handlowa 1 przemysłowa, 
■pelniąjąc swoje przyrzeczenie, zobowiąże się dostar
czać coroczną inbweucję 300 zł.

Po ipełnlenin tych warunków jest ministerstwo 
gotowe ofiarować 10.000 zł. na pierwsze n sądzenie 
szkoły snłkowickiej, utrzymywać kosztem skarbn pań
stwowego nauczycieli i dwóch werkmlstnów i łożyć 
na wydatki obrotowe.

Koszt roczny utrzymania tej szkoły obliesa mi
nisterstwo na 4200 sł.

Z Przeworska nam piszą:
Zaszedł ta n nas fakt, o k tóry* prte^lczeć 

trudno, bo dotyesy kapłana —  że tak powiem —  
wiernego słnżbisty w winnicy Chrystusa Pana, księdsa 
J. G. wikarego w Galewosynie.

Wiadomo wszystkim, że po śwlęde Trzech Króli 
w niektórych miastach i na Mazurach i na Basi jest 
swycząj odprawiania tak zwanej „kolendj". Znaczy 
to, że kapłan w swojej parafjl (proboszcz albo jego 
wikary) chodzi od ohaty do chaty i tam błogoiławi 
dom cały, pociesza smutnych i chorych, godzi strony 
c- -.'.ćnionc, kato.-U1* ; ! . ' 4*16'.. p^naje '•'■■tej swoich 
paru j* ' jłowem. *pcłcv. ■/■■■%.■, ••i: r-s: -.rta i  całą 
gorliwością , ».ia chOc*.«i o garniec „
kilka cer-ć«,^^ż głównie e ue. 'zp ’ kfity iaj 
—  o którym tyle piszą i nad polep imuiob doli Jego 
tyle gardłąją —  zbliżyć do kościoła, do dwora, do 
którego (mówiąc nawiasowo) jeszcze nie może nabrać 
zanfania pomimo wielkiej pracy i ofiarności z jego 
■trony.

Otóż takiej, że powiem, mizyjnej pracy podjął 
się ksiądz J. G., wikary z Gniewoiyny, dnia 12 bm. 
we wsi M, i skończywszy swą czynność, późno wie
czorem z organistą i kościelnym powracał do domn. 
Mój Bołel biedny księżyca ani się spodziewał, ani 
przeczuwał, co go spotka w drodze. —  Zziębnięty, 
spracowany, patrzy rychłoli sobaczy iwą nędsną „wiz 
karjówkę"; nie patrzy wokoło siebie. A t tn nagle 
raz, dragi i trzeci najeżdża na niego z ty In bntny 
wójt z Gorllczyny, trąca dyszlem od lwoich sań sie
dzącego w tyle kościelnego, a nawet samego księdza 
G. byłby przebił dyszlem, gdyby się tenże nie był w 
bok nsnnął. Ksiądz, zaniepokojony, rozkazał swemn 
woźnicy nstąpić awanturnikowi na bok, a w słowach 
łagodnych srobił pana wójta z Gorllczyny uważnym, że 
tak nieostrożnie jechać nie powinien, na co w odpo
wiedzi —  prócz stów tylko wójtowi z Gorllczyny wła
ściwych —  otriymał takie i raiy batogiem. Niedość 
na tern, bo kiedy słntba kościelna zrobiła go uważ
nym, że na saniach siedzi ks. G., to pan wójt począł 
jeszcze silniejsze rozdzielać rasy, wołając rozwLńeklo- 
ny: „A , kiedy to ksiądz, to trzeba bić lepiej.“

Oto fakt nagi, niepotriebojący komentarza —  
Sprawę oddano do sądn w Przeworska i to w dobre 
ręce, bo znany z prawości charakteru p. sędzia Po
gonowski, który ją  prowadzi, śmiałka jak należy 
nkarse. Ale pyta* się jnż nie sumienia, tylko rozu
mn, czy to wystarczy? Pyta * się, jak można ścier- 
pieć awantnrnika, niejednokrotnie jnż za podobne 
borby karanego, na nrzędzie wójta i to we wsi w ca
łej przeworskiej parafji najgorszej V

Z  OdeSty pisze nasz korespondent:
Niedaleko od Elizawetgradn jest stacja kolei 

żelaznej Nowo-Ukrainka. Przy owej stacji jest wieś 
licząca około 5 tysięcy ludności, posiadająca aptekę, 
dwóch lekarzy, notarjasza etc. W  tej to wBi jest 
sławna psiarnia zarodowa, prowadzona przez naszego 
rodaka p. Nowickiego. Jest to najlepiej prowadzona 
psiarnia w całej Rosji, a być może że i w Enropie.
Z Nowo-Ukrainki nietylko wielcy łowczowie panują
cych zaknpnją pzy, leci lordowie angielscy, Roth- 
scbildowie i wielkie klnby myśliwskie. Psiarń a ta 
posiada obecnie 12 matek i 34 młodych piesków 
oraz kilka psów zarodowych. Rasy są najrozmaitsze, 
lecz wszystkie tylko do polowania. Cena minianm 
120 ro. za szczeniaka odbudowanego, częstokroć do
chodzi ona jednak do 400 i 500 rs. Sprzedany piei 
dostaje rodowód, i  wypisaniem pochodienia Sama 
psiarnia wzorowo jeBt urządzona. Jestto osobny bn- 
dynek, w którym każdy pies ma swój pokoik z pie
cem, swoję pościel I swoje naczynia do jedzenia i 
do picia, nadto jeBt obszerny jeden salon do space
rów, podwórze, —  wszystko prócz fumoiru.

Właściciel psiarni jest w ciągłej korespondencji 
z lordami angielskimi i w tym cela zam się wyuczył 
angielskiego języka.

Dziwna rze:z, że nasi Nemrodowie dotąd nie 
wiedzieli o istnienia psiarni w Nowo-Ukraince i o 
psy do polowania ndawali się do Niemców lnb An
glików.

Z  Paryża dononą, it  aąd apelacyjny aniósł wy
rok zasądzający dziennikarza Labrnyera na karę wię
zienia za danie pomocy Padlewskiemn i uwolnił go 
natychmiast Zarządzenie swe motywuje sąd apelacyjny 
tern, Iż przeprowadzona roiprawa wcale nie udowo
dniła, esy ta osobs, której Labrnyćre dopomógł do 
ucieoiki, była riecsywiżcie Padlewikim.
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na rześć pani Elamrayńaki ' wypadł bardzo dobrze. 
Po produkcjach mnsycznych nastąpiły tańce, a ocho
cza zabawa trwała do późna.

To w a rzystw o  prawnicze lwowskie. Pierwszą 
seąję informacyjną w bieżącym rokn zainaugurował 
Dc. Ernest Till dnia 15 stycznia 1891 pornBzeniea 
sprawy ustalenia terminologji prawniczej polskiej 
i poprawienia styln urzędowego. Szanowny prelegent 
przedstawił historję tej sprawy przypomniał uchwałę 
w tej mierze przez drugi zjazd prawników i ekono
mistów polskich powziętą i zaznaczył, te Towa- 
rzj.cwa prawniczego ject obowiązkiem, aprawy tej 
nie apnBzczać z oka. W  dysknąjl nad tym przedmio
tem zabierali głos pp. Dr. Balzer, Dr. Balko, Dr. 
MałaczyńBki i Dr. Paneth, poczem zapadła nchwała 
weiwać Wydział, by aprawę nBtalenia terminologji 
prawniczej polskiej i poprawienia atyln urzędowego 
postawił na porządku dziennym nąjbliiszego walnego 
zgromadzenia.

Następnie przedstawił dr. Małaczyński decyzję 
trybnnalu administracyjnego z 20 maroa r. z. 1. 936 
(Nr. 5216 Zbiorą Bndwińskiego, tom XIV), którą 
orseczono, te nie iBtnieje taden przepis prawny, nie- 
dozwaląjący wywłaszczenia na rzecz kolei żelaznych 
takich przedmiotów, które jnż słnżą celom publicznym. 
Trybunał administracyjny, opierąjąc się na przepisie 
§1 0  uBtasry o koncesjonowaniu kolei co do wynagro
dzenia szkody za wywłaszczenie dróg na oele publicz
ne, uznał dopuszczalność takiego wywłaszczenia.

W  dysknsji nad tą decyzją zabierali głos pp 
dr. Till, dr. Wnrst, Chorzemski, dr. Balko i dr. Paneth.

Lewandowski, sekretarz.
Zmarli. W e Lwowie nagłą śmiercią zmarł Ka

rol Jnljusz Fogt, emerytowany sekretarz Namiestni
ctwa. —  Dr. Engenjnsz Mironowicz, leka z pnłkowy, 
zmarł w Radymnie w 43 r. życia —  W  Medyce 
zmarła Paulina z Balińskich Dąbrowska, b właści
cielka dóbr w Królestwie Polakiem, wdowa po majo
rze wojsk polskich —  W  Kalwarji zmarł w 58 r. 
żyda Zygmunt Janina Jaroszewski, redaktor i wy
dawca „Rozwoju gospodarczego11. —  Wiktor Karol 
Jastrrębiec Krzakowski, b. żołnierr w legionach wę
gierskich w 1848 r., ayetarjosz sądn pow w Podgó- 
rzn, zmarł w Podgórzn w 65 r. życia. —  Bolesława 
z Marszałkowiczów Żelechowska, b. właścicielka dóbr 
ziemskich, zmarła w 57 r. życia. —  W  Medjolanie 
zmarł w 70 rokn życia markiz Lnigi Kapranica, 
przez dłngie lata bardzo płodny i ulubiony powieścio- 
pisarz włoski. Pisał takt: dramata, z których nąj- 
bardziej znane „La oonginra dei Fieichi", oraz 
„Francesco Ferrnccl*. Ożenionym on był z Polką, p. 
Cłbniską.

Etyka radykalistów serbskich. Złodziejami 
nazywąją swych przeciwników w całym świecie 
wszystkie stronnictwa liberalne i radykalne. Ten 
spoBÓb walki tak jest n nich przyjęty i wypróbo
wany, że istnieje jnż, rzeeby można, pewien między
narodowy szablon, stała formułka, ..edłng której ra
dykaliści swoich przeciwników szkalują i jako iło- 
daiejów ze względn na moralność publiczną od wszel
kiego wpływu usunąć się starają. Serbscy radykaliści 
przed dójściem do władzy wedle tej samej formułki 
walcjyii przeciw stronnictwo postępowemu w Serbji, 
które to stronnictwo jest w Serbji tern, ciem w całej 
Enropie itronn.ctwa konserwatywne. Codziennie wy
czytać można było w radykalnych dziennikach: „Na
rodzie! nie wierz postępowcom, bo to złodzieje, któ
rzy haniebnie kraj okradają" i t p. Ktc kradł, ile 
i kiedy, tego naturalnie udowadniać nie myśleli ra
dykalni, bo znając usposobienie motłochn wiedzieli, 
że to zbyteczne —  i nie zawiodła ich rachnba: do
szli do władzy. Ale oto po dwóch latach panowania 

pok&juje się, że n le ^  £>r.nny, tylko ich 
''przywodzę? posiadają tc wady, które* drngim przypi
nają. Dziennik belgradzki M ałe Nowiny obwinia 
ultraradykalnego ministra Tanszanowicza o złodziej
stwo, a co ważniejsza udowadnia, ile najmniej ten 
pan ukradł w ciągn niespełna dwóch lat swego mi- 
nistrowania. Oto pisze ten dziennik, że przed wstą
pieniem do gabinetu miał p. Tauszanowicz 1700 
dnkatów dłngów piekących, o których cały Belgrad 
wiedział —  duś po latach dwóch nie ma długów 
ani śladu, za to w Bamych akcjach belgradzkiego 
towarzystwa zaliczkowego posiada okrągło 35.000 fr. 
Notując jeszcze różne pogłoski, krążące po Belgra
dzie o bogactwach p. Tanszanowicza, dodąją Małe 
Nowiny: „Pogłoski te wskazują tylko na to, iż nie 
można wiedzieć, ile po nad owych 1700 dukatów i 
35.000 franków pan minister ukradł, te dwie kwoty 
nie nlegają jednak żadnej wątpliwości, są one m ini
mum Lego, co pan minister przez niespełna dwa 
lata zwędził —  bo pensja ministra w Serbji nie jest 
taką, aby z niej co oszczędzić można".

Ze Skałatu piBzą nam d. 18 b. m . :
(E .  G .) W  dniu wczorajszym zmarł tntaj po 

kilkudniowej chorobie proboszcz i kanonik honorowy 
ibrz łac. ks. Jan Morong w 79 rokn życia. Przez 
czas blisko 40 letniej bytności Bwej w Skałacie ś. p. 
ks. Morong zjednał Bobie miłość i prawdziwy szacu
nek u swych penfian, których chętnie wspierał Bwą do
świadczoną radą, lub gdzie tego była konieczna po- 
trseba zasilał fanduBzem, a najlepszym dowedem zda 
r i  się jest 1 to, że zmaiły nie pozostawił prawie 
żadnej gotówki, wszystko rozdał między ubogich.

Przed laty paru obchodził ś. p. ks. Jan jubi- 
ien i ' 50 letn.ego kapłaństwa, to też dla uczczenia 
go zewsząd (jechali się wdzięczni parafianie, aby tym 
sposobem dać mu dowód szacunku i miłości, jaką go 
otaczali.

Oprócz ząjęć około parafji tak licznej jak pa
rada skałacka, nieboszczyk piastował godność za- 
utępcy prez«»a tntejsz«j Bady powiatowej, a piasto
wał ją od chwili, w której urzędy te w żyde weszły, 
aż do ostatniego czbbu, i śmiało rzec możemy, że 
był na tern stanowisku wielce pożądanym dla pra
wości eharaktern i cnót obywatelskich; to też z ża
lem odbiło się echo o śmierci jego. Każdy też spie
szył, aby oddać mu ostatnią nsłngę i opłakać tak 
bolesną stratę. Cześć Jego pamięci I

Z>r inicjatywą tutejszego administratora parafji 
łac. ks. Śwideckiego urzędnicy wszystkich dykasteryj 
tu egzystujących złożyli na ręce jego w miejsce roz
syłania powinszować noworocznych dość pokaźną 
kwotę, bo 40 zł. i przeznaczyli je na zakupienie 
odzieży dla biednej dziatwy, za co na tom miejscu 
składamy dawcom i inicjatorowi staropolskie Bóg 
zapłać. Oby piękny czyn ten znalazł wszędzie naśla
dowców.

Z  Paryża donoszą, iż aresztowane w Olot indy
widuum nie jv‘Bv jak mniemano, Padlewskim. Jest to 
deuerter belgijski i zwie się Leopold Caberg.

F igaro  znów twierdzi, że tą przyaresztowaną 
osobą jest jeden z dawniejszych redaktorów Temp s1 a 
niejaki p Eejn, który zachorował na manię wielko
ści, a niedawno wyposzczony z zakładu obłąkanych, 
ndał się w podróż za granicę, gdzie chce uchodzić 
zt Padlewskiego.

Krach właścicieli domów w  Kijowie. Kijow
ski korespondent petersburskiego pisma Nowosti wy
kasuje w obszernym artykule, że krach domowy w 
Kijowie i fakt ten, te Bą całe ulice z nowych do
mów złożone, a nie mające ani jednego lokatora, 
przypisać temn nal ty, iż powypędzano żydów z K i
jowa. przez oo zmniejszyła się jego ludność o jakie 
30.000.

W  obec tego rozumowania, które niezawodnie 
jest słuszne, postawić należy ten fakt, iż w Berlinie

dzieje się to samo, lubo stamtąd nikt żydów nie wy
pędza, a także i ten, że właśnie żydzi tak w K ijo
wie, Jak i w Berlinie, jak i n nai we Lwowie, ba
wili się głównie spekulacją budowlaną, stawiali liche 
domy na sprzedaż i tym sposobem wywołali krach 
domowy.

Cudowne uzdrowienie. W  korespondencji rzym
skiej zamieszczonej w Gazecie Warszawskiej czytamy 
między innemi co następuje : „W  kościele Ara Coeli 
na Kapitolu przechowuje się od lat tysiąca endowny 
drewniany posążek Nowonarodzonego, cały lśniący od 
pereł i brylantów, który wedle miejscowego zwyczaju 
zakonnicy wożą do śmiertelnie chorych i konających, 
aby im wrócił życie i zdrowie. Dawniej wożono to 
Dzieciątko w karetach kardynałów i książąt rzym
skich, które gotowe były na zawołanie Bernardynów, 
ilekroć chorzy żądali życiodajnej figury. Obecnie 
Dzieciątko ma własną galową karetę, konie i słnżbę, 
zapisane mn przez nieboszczyka Aleksandra księcia 
Torlonię, owego sławnego dorobkiewicza, który córce 
jedynaczce, wydanej za jednego z książąt Bor- 
ghese, zostawił sto ośmiedziesiąt miljonów franków 
posagn.

„Owoż n drzwi kościoła A ra  Coeli rozdawano 
w tych dniach drukowany opis endn, który Bambino 
(Dzieciątko Jezns) dopiero co sprawił. Wdowa z Tu
rynu, należąca do wyższego towarzystwa i wielce za
można, mieszkająca w Rzymie przy Corso, miała 
córkę jedynaezkę Lizę, nader piękną dwudziestoletnią 
pannę, która śmiertelnie zachorowała przed dwoma 
tygodniami na zapalenie wnętrzności. Wkrótce cho
roba się wzmogła, lekarze oświadczyli, że nie ma już 
nadziei ocalenia chorej.. Liza straciła przytomność, 
i liczono jnż godziny jej dogorywającego życia. 
Wtedy pobożna matka przypomniawszy sobie w swej 
rozpaczy nadchodzące Boże Narodzenie i cudowną 
figurę Bambina z A ra  Coeli, posłała czem prędzej 
po nią. Wkrótce nadjechała paradna kareta, z któ
rej wysiedli dwąj zakonnicy niosący relikwię, złożyli 
ją przy konającej na łóżku i poczęli odmawiać głośno 
litanie i modlitwy, razem z matką i domownikami. 
Podczas tych modłów chora odzyskała przytomność, 
ucałowała Dzieciątko, a we dwie godziny po odjeździe 
Bernardynów, zawołała: „Mamo, jestem zdrowa 1
Jakoż doprawdy zdrowa była zupełnie, i w kilka 
dni potem pojechała osobiście z uszczęśliwioną i roz
rzewnioną matką do A ra  Coeli na świetne dziękczynne 
nabożeństwo, które zamówiły".

Ułani. Francuzi podczas wojny w rokn 1870 
uważali nłanów niemieckich jako całkiem odrębny 
szozep. Śmiano się z nich z tego powodn. Tymczasem 
pokazuje Bię, że mieli oni poniekąd rację. Oto wy
chodzący w Paryżu Bulletin  polonais littćraire et 
scientifigue podaje następującą etymologię Błowa ułan.

Słowo to pochodzi od tatarskiego „uł", co zna
czy „syn". Podczas licznych napadów Tatarów na 
Polskę i Litwę oBiadło wiele tatarskich rodzin w tych 
krąjach, zwłaszcza na Litwie; przyjęły one z czasem 
zwyczaje i religję tych krąjów, ale zatrzymały swą 
mowę rodzinną. —  W  Jednej wojule wyrtawill Tatarzy 
litewBcy własnym koBztem pnłk jazdy i oddali go 
swej nowej ojczyźnie do dyspozycji: Pnłk ten nazywał 
się po tatarskn „ułan", to znaczy „synowie".

Później tworzono w Polsce pułki jazdy na spo
sób tatarBki i pozostawiono im ich tatarską nazwę 
„nłanów".

Kolej podol8ka Z Tarnopola do -Czortkowa 
z odnogami do Skały i do Mielnicy, ma jut przyjść 
do Bkntku.

Z  powodu zawiei śnieżnych, wstrzymano z 
dniem dzisiejszym rnch kolejowy między Ciortkowem 
a Huaiatynem, stacjami kolei państwowej.

Urywek rozm owy na balu
—  Czy pani cfiarnje mi walca?
—  Dzięknję panu, Jestem trochę znużona, wolę 

odpocząć.
—  W  takim razie pozwoli pani ząjąć krzesełko 

tn obok i poprosić o chwilkę rozmowy?
—  Tak ?! Wie pan, wolę już tańczyć w takim 

razie...

Teatr. Dziś we wtorek „Wiceadmirał", ope
retka Millóckera. Jntro jako w rocznicę powBtania 
styczniowego przedstawienie Bkladane, po cenach po
południowych: 1. Uweitnra z pieśni polskich. 2. „Dzi
ka różyczka", komedja w 1 akcie J. Blisińskiego.
3. „Dsiady" A Mickiewicza, (scena w celi Konrada)
4. Polonez z „Hrabiny", St. Moninszki. 5. Arja 
z kurantem, z opery „Straszny dwór" Moniuszki. 6 
„Dramat jednej nocy", A. Urbańskiego

Literatura i Sztuka.
Z teatru. Jednoaktowa komedyjka p. t . : „T e 

legram", z czeskiego na polski język przełożona, jest 
wesołą i zabawną błahostką Bceniczną, osnu'ą na cią
głych nieporozumieniach, co do tożsamości osób w 
sztuce występujących. Rzecz dzieje się w sali restau
racyjnej na dworen kolejowym , gdzie się schodzą: 
pewne świeżo poślubione małżeństwo, następnie para 
narzeczonych, zamierzająca uciekać do Ameryki, —  
wreszcie ojciec panny, nie znąją-y adoratora swej 
córki i urzędnik kolejowy, telegrafista, który jest 
właściwym sprawcą nieporozumień. Skutkiem telegra
mu zrozpaczonego ojca bierze on legalnych małżon
ków za owych zbiegów uciekających do Ameryki, 
z czego wysnuwa Bię mnóstwo, dość komicznych sy- 
tuacyj

Grano tę rzecz z należytem ożywieniem przy 
WBpółudsiale pań Stachowiczowej i Czaplińskiej, oraz 
pp. Feldmana, Zawadzkiego i Trapszy.

W  drngiej jednoaktowej komedyjce Mosera 
p. t., „Na wędkę", mającej wiele wspólnego w po
myśle i opracowaniu z „Bilecikiem miłośnym" Ba
łuckiego (nie wiadomo nam, który autor którego 
uprzedził!) wystąpiła w roli wesołej wdówki dobiu- 
t antka p. Janina Spolska. Za debiutantką przema
wiają dość odpowiedne warunki zewnętrzne, niezła 
postawa i głos —  przeciw niej wymowa z akcentem 
lwowskim i mchy. O ile z tego materjału, jakim 
dębintantka rozporządza, praca na scenie zdoła coś 
wytworzyć —  o tern dopiero następne wyBtępy pewne 
wyobrażenie dać mogą. W  szczęśliwym wypadkn 
ujawnią się wówczas zapewne i niejakie ślady ta
lentu, bea którego zawód sceniczny jest rzeczywiście 
najfatalniejszym zawodem. (r.)

Część ekonomiczna.
§ Choroby stadne. W  caasie od 3 do 10 sty

cznia b. r. stwierdzono z chorób zaraźliwych zwie
rzęcych :

Zarazę pyskową i racicową: w Kamionce 
wielkiej (pow. kołom yjik i); Żurawicy (pow. prze
m yski); Zielonej (ekałackł); Hłeizczowej (trembo- 
welski).

Wściekliznę: w Nowej wsi, Kańczudze (po
wiat bialski); Bannninie (pow. kamionecki); Ko- 
rytnikach (pow. przemyski); Żydaczowie (pow.ży- 
daczowald).

W  tym czasie wygasły:
Zaraza pyskowa i racicowa: w Romanowie, 

w Cserniejowie ad Dżwinogród, Ostrowie (powiat 
bóbrecki); Dawidkjwicach (czortkowski); Dębnie, 
Brzyakowoli (łańcucki); Tnstanin (stanisławowski); 
Soli (żywiecki).

Z -rsza  wąglikowa: w Snlichowie ad Krawca 
(pow. tarnobrzeski).

§ W sprawie urządzenia stałej giełdy zbożo
wej w Krakowie, odbyła się w obiegły piątek an
kieta pod przewodnictwem prezydenta n/aata dra 
Szlachtowskiego. W  ankiecie wzięli odział dele
gaci Rady miejskiej. Izby handlowej i komitetn 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego. Aakieta 
uchwaliła przedłożyć Radzie wniosek na bndowę 
hali kosztem 18.000 zł. na Rynko kleparskim. 
luba handlowa przyczyni aię samą 1000 zł. do 
budowy, koszta zaś bndowy i otrzymanie pokry
wać się będą dochodtmi z hali, jakie ankieta 
obliczyła na 2000 zł. rocznie.

Stanie się wi' c zadość wielokrotnie objawianym  
życzeniom ziemian zachodniej Galicji, a w skntek 
utworzenia atałej giełdy zbożowej w miejsca tak 
handlowem jak Kraków, zyska zbożowy handel 
całej Galicji, bo będzie miał do czynienia z no
towaniami lepiej kontrolowanemi a nie czerpane* 
mi z tendencyjnych sprawo‘dań żydowskich po- 
śrtdników.

Ceny zbożowe:
Wiedeń 19 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.34 

do 8.36, na maj-czerwiec 8.29 do 8.31, na jeiień 
7.98 do 8.— . —  Żyto na wiosnę 7.40 do 7.42, na 
maj-czerwiec 7.32 do 7.34. —  Kukurudza na maj- 
czerwiec 6.54 do 6.56. —  Owies na wiosnę 7 18 
do 7.20, na maj-czerwiec 7.24 do 7.26. —  Rzepak 
na styczeń-luty 12.65 do 12 75, na sierpień 13.35 
do 13 45. —  Spirytus gotowy 18 —  do 18.12 */*. 
na styczeń 18.— do 18.12 ’/„ zł.

Peszt 19 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.09 
do 8.11, na jesień 7.74 do 7.76. —  Knsnrndza 
na maj-czerwiec 6.20 do 6.22. —  Owies na wio- 
anę 6.94 do 6 96. —  Rzepak na Bierpień 13.25 do 
13.35. —  Spirytus gotowy 17.—  do 17.50 zł.

Berlin 19 stycznia. Pszenica loco 180 — , na 
awiecień-maj 195.50. — Żyto loco 178.— , na kw. 
maj 171.75. —  Owies loco 143.— , aa kw.-maj 
142.50. —  Spirytus loco 48/20, na styczeń-luty 
47.75, na kwiecień-maj 48.10 marek.

Tryjeet 19 stycznia. Spirytus gotowy 18.—  
do 18.25 zł.

Z  \bo\owyck targóm

20 stycznia. Lwów Tarnopol
Podwo-

łoczyska Jarosław

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wyka

7.-----7 95
6.90—6.80
6.----6 65
6.------- 6 40
6 - 9 2 5

6.85-7 55 
:;85 -615 
6 25—7 — 
5 90 6 20 
••15 8 — 

0.----------0.-—

6 60 -7 2:- 
o 60 5 85 
4 85 ts 50 
5 30 6 75
0 —  8 —

•J. -  0 -

7.--------8 16
6 -----6.36
6 76- 7.2
6 ---- 6,6v
6 . -  9 -

Rzepak
Chmiel

---- . --------- .----- “
—— — -

Konic. czer. 
Konic, biała 
Okowita

44 —53 - 45 -6 2 45 -5 1 .— 45 -53

---------------- ---- —  — ....... --------- . . . .----
wszystko sa 100 kilo nstto bas worka.

Chmiel o d  zł. za 56 kilgr. netto loco Lwów.
Usposobienie więcej ożywione. Popyt sa pszenica 

znaczniejszy.

Telegramy „Przeglądu44
Wiedeń 20 styesnia. Zwłoki arcyksiężniczki 

Marji Antoniny Im wakuUty przywieziono wczoraj 
wieczorem do Wiednia i  ze zwykłą okazałością 
złożoro na katafalku w koś i*Io zamkowym

Raiem ze zwłokami przybył także ojciec 
zmarłej, arcykiiążę Karol Salwator. N a dworcu 
pobłogosławiono zwłoki ruszył kondukt
do zamku cesarskiego. Przed rydwanem żałobaym  
i sa nim jzećł oddz-ał dragonów. Straż zamkowa 
pałacu cesarskiego oddała honory wojskowe, gdy 
orszak żałobny przechodził. W  kościele zamkowym 
pobłogosławiono zwłoki dwa razy.

Wiedeń 20 styczila. Cesarz złożył wizytę 
kondolencyjną arejks. Karolowi Salwatorowi Do 
kaplicy w Burgu, w k:ór*j złożone były r.a kata
falku swłoki srcyki. Marji Antouiny Immaculaty, 
napływały tłumy publiczności.

Wiedeń 20 stycznia. Z  powodu nowych sa
miec! śnieżnych zatrzymano znów rnch na wielu 
auBtrjackich linjach kolejowy: h

Wiedeń 20 stycznia Skntkiem gwałtownych 
zamieci śnieżnych w okolicy Wiednia zatrzymano 
ruch na kolei południowej.

Mówią tu, że arcyksiążę Eugenjusz w za
stępstwie Cesarza pojedsie około 25 t. m. do 
Barliaa na chrreiny szóstego syna cesarza W il
helma.

Zwłoki ambasadora Sadnllaba-baszy przewie
zione zostaną na rotkaz sułtana do Konstantyno
pola.

Politische Correspondenz donosi, że ustępują
cy ze swego stanowiska poseł grecki w Wiedniu 
Dragnmli otrzymał order żelaznej korony I szej 
klasy

Wiedeń 20 stycznia. N^wyżssy trybunał lą 
dowy odrzucił zażalenia nic ważności, wniesione 
przez Ebrlicha, Wazserbergc i Barbera, skaza
nych w procesie emigracyjnym wadowskim. Dnia 
28 stycznia w trybunale kasacyjnym odbi dzh lię 
publiczna rozprawa na zażalenie nieważności wnie
sione przez poaostałych dziew-ę Mu oskarżonych 
w rzeczonym procesie.

Fremdenblatl pisze, Iż wiiytn, jaką arcy- 
kziążę Franciszek Ferdynand d’E<te ma złożyć 
carowi, Jest nietylko oddaniem wisyty carewiczo
wi, który zeszłego rokn w jesieni był w WJsdniu, 
ale także ma na cela zaznajomienie arcyksięeia 
z carastwem. Na dworze anitrja .kim postanowio
no bowiem jnż pierwej, aby ci arcykBiątęta anstrjac- 
cy, którzy dotychczas nie mieli sposobności zazna
jomić się z dworem petersburskim, odbyli po 
dróż do Petersburga i przedstawili się tam car
stwa.

Budapeszt 20 stycznia. Sejm obradował nad 
projektem ustaw - o ochronkach dla małych 
dzieci.

Minister oświaty Ciaky rzekł, iż powody, 
dla których rząd wypracował projekt tej netowy, 
s ą : wielka śmiertelność dzieci, wzgląd na to, aby 
dzieci nabyły w ochronkach większego uzdolnie
nia da nauki elementarnej, w końcu itoiunki ję 
zykowe w Węgrzech, leży bowiem w internie  
każdego, aby nauczył się mowy państwowej t. j. 
języka węgierskiego, co nie nwłacaa wcale języ
kowi macierzystemu.

Adolf Zay i Józef Fli ich, obaj Sasi sied
miogrodzcy, przemawiali przeciw nstawie ze 
względów językowych, kapłan katolicki Stefan 
Lsasko przewawiał także przeciw niej ze wzglę
dów wyznaniowych.

Za ustawą przemawiał Czlrer ze skrajnej 
lewicy.

Jutro dalszy ciąg obrad.
Praga 20 stycznia. Przy wyborze posła do 

sejmu z fideikomisarnej większej własności wy
brano kandydata stronnictwa konaerwatywnego 
księcia Jana Sshwarzenbeiga jednogłośnie. G ło
sowało 22 wyborców.

W  sejmie zalecał ks. Lobkowicz przyjęcie 
rezolucji do ustawy o krajowej radzie kultury.

Ttlicher zarzucał szlachcie, że działała pod 
wpływem sbggeitji Plenera.

Br f  (zi;,ć Riegera) rzekł, iż patriotyzm jest 
i tym żelaznym węzłem, który łączy jego stron- 
_ nictwo ( staroczeikle) z narodem.

Herold ganił sobotnią demonstrację uliczną 
i kocią muzykę, urządzoną przed mieszkaniem 
Riegera, tłumaczył ją jednak tsm, iż cały naród 
czeski od 26 stycznia 1890 jest zmobilizowany. 
Staroćiesi muBzą mieć to przekonanie, iż pośrię  
ciii się dis obcej sprawy. W  sztuce Grillparzera 
„Król Ottokar* powiedziano jest, że Czeii lubią 
pełzać, są żebrakami i leniwcami, (w  sali dają 
się słyszeć głośne krzyki: Pfui) otóż powinniśmy 
udowodnić, że tak nie jest i powinniśmy od na
rodu czeskiego oddalić powódź germańską.

Kwiczała nazwał sobotnią demonstrację bsń- 
bą dla F u g i  i dlr całego narodu i podnosił za
siągi Riegera około narodu położone.

Rezolucję przyjęto, poczem przyjęto całą 
ustawę o krajowej radzie kultury w drągiem  
czytaniu.

N a  ławach niemieckich r ęaiste oklaski.
Praga 20 stycznia. W  sejmie wnieśli itaro- 

czeai zapowiedziane już oświadczenie co do we
wnętrznego ?w*ątku i równoczesnego rozpoczęcia 
mocy obowiązującej wszystkich przedłożeń ugodo
wych, dla których uchwalenia wymaganą jest 
określona większość i /s głosów.

Marszałek krajowy oświadczył, iż wedle re
gulaminu obrad wykluczone są dalsze debaty nad 
tern oświadczeniem.

Londyn 20 tycznia. W leie okrętów z angiel- 
* klej eskadry Oceanu Spokojnego odpłynęło do 
Chili.

Nowy Jork 20 stycznia. Z Valpan iw  w Chili 
donoszą, iż cały ruch handlowy ustał tam skut
kiem aowalaaia.

Berlin 20 styeznia. W  isbie posłów sejmu 
pruskiego przy pierwszem czytaniu budżetu oświad
czył W ind<horst, iż co do rokowań handlowo- 
cłowych z Austro-Węgrami jest w każdym razie 
Łrgo zdania, że należy zbliżyć do siebie także 
ekonomiczne interesa obu pańBtw. O ile to bę 
dzie mogło się stać, to jest dz.ś j iszczę rzecią 
wątpliwą, w każdym razie pragnie Windtborst po
pierać dzisiejszy rząd niemiecki o ile mu tylko 
jego sumienie na to pozwoli.

Limburg Stlrum zrobił "wagę, iż traktat z Au- 
stro-Węgrami nie przyniesie Niemcom żadnego pc* 
żytka, a sojuszowi politycznemu raczej zaszkoazi. 
W  Aastrji żądają powszechnie konessyj ze stro
ny niemieckich rolników, koncesyj tych jednak 
w danym razie nie zrównoważą koncesje przemy
słu anitrjackiego, to tsż gdyby przyszło do trak
tatu, to rolnicy niemieccy, których koncesje owe 
najbardziej dotkną, zaczęliby powątpiewać w war
tość traktatu handlowego i sojuszu politycznego 
z Am rjy

Berlin 20 stycznia, iWord. A llg . Z tg . donosi, 
iż wprawdzie nie nadeszło jeizcie autentyczne po
twierdzenie wiadomości o ciężkiem zachorowania 
Wisstssnna, jednakże to, iż nie ma od niego ża
dnych wiadomości , wskazuje, iż jakiś niepożąda
ny wypadek mmiał się zdarzyć. Beri. Po lit. Nachr. 
donoszą, że przedłożenie rządowe o skonfiikowa- 
eych fa dc“z v h  katolickich wnierions bedzie nie
bawem, jednakże najprzód isbie posłów, a nie izbie 
panów, jak tego się domagano. Rząd nie mógł 
nwzględn>ć żądania, aby tę uatawę przedłożono 
najpierw izbie panów, gdyż uatawę tę należy uwa- 
żoć poniikąd jako finansową. W  każdym rasie bę
dzie obe:r,e przedłożenie różnić aie od p rzm ło -  
rocznego.

Germania ogłasza pismo papieskiego sekre
tarza rtm u kardynała Rtm polli do 'Windthorsta, 
przesłane mu w dniu urodzin. W  piśmie tsm pod
nosi kardynał zasługi położone przez Windthor
sta około religji i przesyła mu błogosławieństwo 
papieskie.

Wiceprezydent izby panów Hans Rochow- 
Plessow nmarł.

Berlin 20 stycznia. Parlament niemiecki obra
dował nad wnioskiem Auera, dotyczącym postępo - 
wania prokuratora w Norymberdze w obec aocja- 
iiitycznego poiła Grillenbzrgora, przeciwko które
mu wniósł ów prokurator oskarżenie, a sąd prze
słał mn wezwanie w czasie, gdy parlament był od 
roczony.

Pełnomocnik bawarski hr. Lerchenfeld bro
nił ttgo zapatrywania, iż ściganie karne dozwolo
ne jest podczas feryj parlamentarnych.

Sekretarz stanu Boettichir wezwał izbę, 
aby powzięła w tej sprawie rezolucję, a to w 
tym celo, i by rada związkowa mogła zająć się tą 
kwestją.

Parlament nchwalił zawiesić postępowanie 
karne arseciw Grillenb-irgowl.

Potem przystąpiono do obrad nad bud
żetem.

Richter po uizył sprawo zaprowadzenia djet 
dia członków parlamentu. Tę samą sprawę oma
wiał także poseł Keudell, a sekretarz staną Bot- 
tłcher arobit nadzieję, iż dyety zaprowadzane zo
staną.

Jntro ciąg dalszy obrad.
Paryż 20 stycznia. Izba deputowanych uchwa

liła jednogłośnie kredyt 2 miljoaów na zapomogi 
dla nbsgich w miastach, dotknętych srogą zimą. 
P dobnsgo kredytu zażąda również rząd dla obo- 
g eh po wsiach Bez nitanka przychodzą tn spra
wozdania o nadzwyczajnych mrozach w poładnio- 
wej F rsm jl i Hlszpznji.

Paryż 20 stycznia. W  Izbie deputowanych 
iatorfelował rząd dep. Bsargsoia o wypowiedze
nia taktatów  handlowych i wyraiił życze
nie, aby wszystkie wypowiedziano. Mówca byłby 
za systemem wzajemności, tak, aby cłami ochron- 
nemi bronić się wobec innych krajów, które mają 
cła ccbronne, zaś wolność handlową zastosowy- 
wać wobec tych krajów, które Francji otworzą 
■woje grnrćce. Minister Ribot oświadesyi, że rząd 
pragnie przywrócić Fn n ^ i zupełną swobodę w 
sprawie taryf cłowych. Rząd nie jest zdania, O j  
potraeba było wypowiadać wszystkie traktaty 
h&ndlows, bowLm Francja nie chce stać odoso
bniona w pcśroćku Europy, i aie ma w tern in 
ttusn, aby zrzekać się stanowiska narodo nrj- 
wię-.ej uprzywilejowanego. Dsp. Ciaaagnac po
chwalił postępowanie rządn, a Izba 458 głessmi 
przeciw 11 glosom przyjęła przyję y przez rząd 
porządek dz'?n.By, który pochwala oświadczenie 
Rrbot* i wyraża przekonanie, że Francja powian* 
zachować zopełną rw ‘bodę w ustanowienia taryf 
cłowych.

Petersburg 20 stycznia. DHennik Pieters- 
bwskie Wicdomosłi dsiwt s’ę wyrokowi zwalnia
jącemu od wszelkiej wley Lzbru jere '*, i nie może 
okryć zdomionia wobec motywów tego wyrokn, 
gdyż wątpliwość, czy Labrnytre dopomagał Pa- 
dlewskiemn, nie maże wcale usprawiedliwić unie
winnienia go. Pomyłka, popełniona przez sąd fran- 
cuTki będzie bodźcem, że międzynarodowi lab  
francascy łotrzykowie spełnianie czynów rewolucyj
nych wezmą sobie za codzienne rzemiosło.

Waszyngton 20 stycznia. Z Pineriag* do
noszą, iż jene-ał Miles w rozkazie dziennym oznaj
mił swym żołnierzom, ż nieporozumienia z In- 
djw am i załatwione zostały pomyślnie.

Hamburg 20 (tycznia. W edług doniesienia
z Iq a lq ie  przybył tam żaglowiec, który praed 
190 dniam> wypłynął i  Anglji. Okręt ten muaiał 
przebywać same borze, na jakie był narażony 
ckręt arcyksięcia Jana 0<rth*i „Małgorzata". 
W  ikntsk tego znów ożywiła się nadzieja w mo
żność uratowania Jsna O/tha.

P r ::y J | jv k * l * d •  L w s t s t  
dnia 19 stycznia 1891.

nOTEL GEORGA. M. br. Błażowski s Nowo
siółek. J. Wiktor z Wojkówki. K. Cieński s 'Jwiała. 
M. Mirynowski z Tyniowiec. T. Cieński z Drohi- 
czówki. J. Cieński z Demycza. Z. Horodyski z Ko- 
lędzian. J. Rakowski z Hermanowiec. M. Dattner z 
Krakowa.
■ ssn rn— w —— w  

Nadesłane
J T A n o im io n t  znajdzie zaras zatrudnię- 
J i u l l t y  J łiu lL l nje w kancelarii adwoka

ckiej Dra Walentego Szpunara w  Łwńcuoie.

Były obywatel ziemski z Królestwa Polskiego, 
kawaler, lat 54, znający się doskonale na gospodar
stwie rolnem, mający przytem wyisze wykształcenie, 
posiadający dobrze język franenski i nieźle niemie
cki , poszukuje posady czy to jako towarzysz i lek
tor, czy to do pomocy w gospodarstwie, ęzy teł do 
saznodzicluego zarządu majątkiem, czy wreszcie jako 
nauczyciel do dzieci. W  każdym z tych zawodów 
mógłby być pożyteczny. Wymagania ma Bkroanc, 
byle kąt spokojny i grosz na najkonieczniejsze po
trzeby. Po adres proszę się zgłosić do Administracji 
Przeglądu.

Dr. Fryderyk Landau
ekarz chorób wewnętrznych, specjalista w chorobach prza- 
wodupokarmowego (żołądka) I moczowego.

Ordynąjo od 3 do 6 ulica Za- -la Ludwika liczba 3?
1861 30-80

Wszelkie papiery wartościowe, j&koto 

listy zastawne To w a rzystw a  kred. ziemsk., 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 

sprzedaje po najtańszym kursie w e Lw ow ie

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wyrwany we Lwowie.

Wydawnictwo gaze:y losowań , Nadziija". Pre- 
numeteta roczna zlr. 170. Na prowincji zlr. l -80.

Dr. Lesław Gluziński
po odbytych studjach nad metodą, Kocha, 
powrócił i ordynu;e jak dawniej Wałowa 

14 od godz. 3— 5 po południu.
1607 3 - 3

yyTalisman sec11
słynne wino szampańskie

firm y T o r l © 3r  6 z  C o  w  Budapeszcie 
utrzymują na składzie 

pp. S t a n is ł a w  M a r k i e w i c z  
L u d w i k  S t a d t m i i l l e r

we LWOWIE 
161C Zastępca dla Galicji

UST. Lw ów .

Telegrom gietdewy 
Wiedeń dnie 20 stycznia godz. 1. nim 50

Akcie kredyt.
AUfcy
Kredyty ję g
Anglcbanki
Unioay
Ludwiki
Nordhscy
Lom b-rdy
Losy tureckie
Sta; * -bahnj
Czantorie  k*e

306 65 
92 25 

353 —  
164.50 
241.75 
210  —  

278 50 
J28 35 
36 40 

244 —  
232 —

Usposob* enL

W ęg. kolej 
wpcbndr 

Wiedeńilds 
kom.

Akcje tytoń. 
Gal. obi. ładem. 
Elbethale 
L&nderbanlr* 
Renta ił. węg. 
Bankyareiny 
Renta węg pap. 
Rabie 

■pokojne

półn.
197 —  

losy
147 25 

147 —  
104-25 
221 25 
216 50 
104 10 
116 50 
100 95 

1-32 50

Pociągi kolejowo.
Podluf Mgaro lwowskiego (Od 1 pażdjdamlka 1890.

Do Lwów* prcychodr.

?  K rakow a........................
Z Podwo’ocry- .................
Z Podwołoczyak na PodsamcM 
Zs Sochy. Chyrę n ,  Stryja, Ho- 
■Utyja i Stanisławowa . . . 

Z Badaposzto, Munkacza, Ła- 
wocsMgo, Stróiego, Chyro- 
wa, Stiyja, Husiatyna i Sta
nisławo ra . .

Z Socnwy, Ccamiow. i Staniał.' 
Z Bakanasta, Jasa, Cierniowi ec,
Husiatyna i Staniaławowa . .

Z Bukaranto, Jasi. Csamiowiac, 
Husiatyna i Stanisławowa . . 

Z Bałsca (Tomasaowa) . . . 
Z Balaca tylko w* wtorki I piątki

Za Lwowa odchodaą:
Do Krakowa.........................
Do Podwolocsyak................
Do Podwolocayak a Podaamcaa 
Do Stryja, Chyrowa, Stróśago, 
Ławocmago, Mnnkacaa, Bu
dapesztu , Stanisławowa i
Husiatyna.........................

Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 
Do Stryj*, Chyrowa, Suchy, Lm- 
woanago, Munkacsa, Bnda- 
paaatn, Staniał. 1 Husiatyna 

Do Stanisławowa, Caorniowiec, 
Jasa, Bnkaraastn i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Csamiowiac, 
Jass i Bnkarasstn . . . .  

Do Stanisławowa, Husiatyna, 
Csamiowiac i Saccawy . , .

Do Balaca (Tomasaowa). . .
„ „ tylko w piątki . .
„ „ tylko wa wtorki

SŚA
o  61 h

f c S , -

* r

i ®

P o c i ą g

o s o b o w y

4-OS 9 - 2 8 S 60 711
2-20 7 - 8 0 816
2-08 7 i i l 2-sa

3 - 8 6

1 2 - 0 8

6-68

8 --

2 —

6 4 1

1017

2 * 2 8 8 - 8 0 4 - 2 0 7 * 9 0

4 1 1 9 - 6 0 1 0 - 8 6

4 - 2 2 10-16 1106

6 - 6 6

1 0 - 2 0

8-46

0*16

4 - 8 0

10-16

8-08
2*29
4-48

Dwag. : Godziny podkrailona linijką onafliąją porę 
» o m  od godsiny 6tąj wiaesoram do I  (oda. 19 sa rano.



P R Z E G L Ą D  z dnia 21 Stycznia 1891-

'  ig rz y s k a  c y rk o w e
w XIX. wieku.

W  d l-g l wieczór grudniowy zasiedzieliśmy się 
przy herbacie aż do późnej nocy.

N a  dworze azalat wichtr i zamitć śnie
żna, wiatr trząal azybami mego wiejskiego dworka 
stojącego daleko od wszystkich aadjb 1 chuto
rów wieści* .takich a przy takich okolicznościach 
jakoś najmilej s!ę toczy pogadanka.

N a stole Bzumiał kipiący sam owa]*, w galo
nie było ciepło i jasno, więc ttn dziwny kontrast 
między błogą cisza i spokojem w domowym ką
cie, a burzą i zamętem rozhukanych żywiołów na 
polu wlewał w serce jakieś błogie uczucie zado- 
wolnienia i niewypowiedzianej słodyczy.

Do tego przyczynił się takie pewien serde
czny nastrój, pewne spotęgowanie nczuć przy
jaźni, bo wszyscy, jak nas 13 siedziało na okół 
stołn, cieszyliśmy się z powrotu po długim po
bycie za granicą, 30 letniego W adysław a  E .

Przed laty 12 w skutek jakiejś osobistej 
tajemnicy znikł nsgle bez śladu i dopiero nade
szła odeń wieści uwiadomiły jrgo bliższych zna
jomych, że na stałe osiadł w Londynie. Powiat 
cały długo się nie mógł pocieszyć po stracie 
W ładka, za którym wszyscy skoczyliby w ogień i 
wodę.

Był też to znch nie lada do tańca i do ró
żańca; w pola i przy pracy pierwazy gozpodarz, 
na hala i zabawie tancerz 1 dowcipniś niezró
wnany —  do godzenia powaśnionej między sobą 
szlachty najlepszy adwokat.

Kiedy więc nagie, pr-w ie z nikim nie po- 
żegnawazy się wyjechał, wizyatkich ogarnął żal 
głęboki a jeszcze więcej zmącili aię sąaiedzi, 
kiedy po latach 6 pokazało się, że młody W ła 
dek sprzedał swój majątek, dając tern samem do 
poznania, że do kraju już więcej nie wróci.

To też kiedy nikomu nie zapowiedziawszy 
się, napowrót zawitał w rodzinn; strony, nie było

miary i końca uciechom szczerze mu oddanych 
przyjaciół.

Wizechstronce wykształcenie, zdrowy i 
trzeźwy pogląd na ładzi, wielki majątek, którego 
dorobił zię za granicą na kilka przedsiębior
stwach —  wreszcie stawa odbytych wielkich a 
pełnyeh przygód podróży wszystko w oczach jnż 
1 tak lubiących go przyjaciół, dodawało ma ja 
kiegoś dsiw~ego uroku. Mamy wyrywały go a 
każda z nich patrząc ca niego i na swe córki, 
wzdychała czele.

Ojcowie stawiali gs z* wzór swym synom a 
rówieśnicy z czcią i uwielbieniem spoglądali 
na swego towarzysza, który na obczyźnie wśród 
niesprzyjających i twardy, h warunków dobił aię 
sławy i grosza.

W  ów zatem wieizór po zabawie w towa
rzystwie pi ń zasiedliśmy do herbaty a że p W ła 
dysław powrócił z zagranicy dziwnie poważnym 
człowiekiem, więc pogadanka przybrała wnet ton 
poważnej rozprawy filozoficznej.

N i stąd ni z owąd poczęliśmy mówić o n- 
padkn ludzkości pod schyłek pańitwa rzymskiego, 
kiedy to „bogowie i indzie n a le li"  —  jak mówi 
antor Irydjona.

W ięc mówiliśmy o igrzyskach cyrkowych, 
o potworach inaczej zwanych cezarami, których 
spodlony gmin rzymski wynosił do godności bo
gów itd.

W ładysław  słachał tego wszystkiego nwa- 
żnie i dopiero po chwili zabrał głos, udowadnia
jąc, że między ostatnimi czasy dogorywąjącego 
Riymn a chwilą obecną dziwne mrżna dostrzedz 
podobieństwo w dążnościach, pragnieniach, na- 
m iętnośc'vh cawet.

A  kiedyśmy wszyscy zaprotestowali, woła- 
łając, że wiek X IX  mimo apadka i cofania się 
świata wstecz ka pogaństwa, nie zna przecież 
przeaiąklej krwią areny cyrkowej i okrzyku „Ad 
honoret pzuperes, qoia indnti snnt1, W ładysław  
zamyślił się poważnie i na dowód, że i w cza ie 
naszym są igrzyska łechtsjące jeszcze więcej dzi
kie instynktu człowieka rozpoczął opowiadanie 
o latach przeżytych w Londynie. Opowieść ta przez 
się jnż była niezwykłą a zgrozę jej jeszcze

więcej podnosił głuchy odgłos srożącej się na 
dworze zamieci i łopotanie szyb, któremi trząsł 
wicher i zadymki.

My zaś przysunęliśmy się do W ładysława, 
aby nie utracić ani sława z jego opowiadania.

W  jakiem usposobieniu duszy —  począł zwol
na —  wyjechałem i  krają, Bóg jeden wie najle
piej. Wam  powiem tylko, że bytem zwątplaly, 
zniechęcony, jak c tło wiek, dla klórego jnż nie ma 
nadziei. Świat mnie nudaił, lodzie mi byii przy
krymi, a te wewnętrzną czciość i nieograniczoną 
beideń nndy zwiększała jeszcze ma bytność w mie
ście, które jest jakby weleleniem Hartmannow- 
skiego zwątpienia. Ladzie jaeyś tam iztywAi, twa
rze marmurowe, powietrze mgiiate i ciemne —  
t'owem Londyn da melanchalji, z którą wyjecha
łem z krają, dodał jeszcze spietn. Błąkając się 
raz bez myśli po nliench olbrzymiego miaata, 
■potkałem się z ki. Włodzimierzem S . Rosjani
nem z rodn, z któiym kolegowałem rok na uni
wersytecie. Książf ów był także człowiekiem dzi
wnie nieszczęśliwym, a że nic tak nie kojarzy jak 
wspólność niedoli, więc wkrótce zawiązały się 
między nami nader serdeczno atomeki, przy któ
rych nie trudno o przyjacielskie zwierzenia zię.

Raz tedy kiiążę chwycił mnie nagle za rę
kę i z powngą w głosie powiedział:

—  Mój przyjaciela 1 jak widzę, ty i ja mamy 
wiele materjata na samobójców. Trzeba się więc 
nam albo otrząść i  wszystkiego, cc by m. i mogło 
priywieść do popełnienia tej abrodnl wobec Boga 
i samego siebie, albo przygotować się na ten 
ostatni krok, jeśli jnż mamy tchórzyć przed ży
ciem.

—  Wiei z co, zapiazmy aię do klubu samebój- 
ców.—  K lub samobójców— te wyrazy brzmiały mi 
jakcś dziwnie w uszach, a taka priytem zebrała 
mnie ciekawość, iż aie wiedząc jak i kiedy, po
wiedziałem porywczo:

—  A  dobrze, chodźmy.
W  pół godziny książę kazał atanąć nasse- 

mu dorożkarzowi pned jedną i  pięclo-piętrcwych

kamienic przy jakiejś ulicy poprzecznej, ale zaw 
sze leżącej niedaleko od środka miasta. Za chwilę 
ujrzeliśmy się w pekoju, w którym na próżno roz
glądałem się za jakimś znakiem, któryby mi po
wiada!, że właśnie ta się znaj daje k łab samobój
ców. Rozglądanie się moje przerwało wejście ja 
kiegoś człowieka z czopowym garbem na plecach, 
twarzą kończystą, wyschłą i żółtą jak pergamin. 
C ar. e jego oczy tak badawczo na nas patrzyły, 
że zdawało się, iż wyjdą sa chwilę z swych dołów. 
W  postaci całej przebijało się coś sarkastyczno- 
szatańskiego —  słowem był to na pół cynik, 
na pół Mefiitofel.

Niebawem rozpoczęło się badanie, naprzód 
zadawano pytania księciu, potem zarzucił m ile  
niemi ów tajemniczy człowieczek, który, jak uwa
żałem, najwięcej przyglądał się naszej fisjogno- 
mji i naisemu zachowaniu się w czasie tego 
śUditwa. W docznle zrobiliśmy na nim wrażenie 
Indii zrozpaczonych 1 skorych do aamobójitws, 
bo wkrótce zapisał nasze imiona 1 nazwiska 
w księgę czarno oprawną, na której bie
lało siedm trupich głów spoczywamych na piis- 
crelach.

B.liśm y więc nowymi członkami klnbn aa- 
mobójców, pozostawało nam ty’ko złożyć przy:'ę- 
gę. Jak strassrą była ta przyaięga, trudno sobie 
wyobrazić. Imienia Bo*n oczywiście w niej nie 
było, ale za to kazano nam przysięgać na 
wszystkie petęgi ciemności, kazano nam zo
bowiązać się *<o zachowania jak największej ta
jemnicy. Powtarzając ałowa tej przysięgi, przeko
nałem się na sobie samym, że ciekawość to pierw
szy atopień do piekła —  bo i  ciekawości djabln  
omal nie zaprzedałam dnezy. 1 do dzisiaj odża
łować nie mogę, że tikiem biożmentwam skala
łem swe nsta.

Koniec końcem jednak byliśmy jnż lndżmi, 
przed którymi kinb samobójców nie miał tajemnic. 
Owóż ów garbaty karlik, przedstawiwszy się nam 
jako prezydant klnbn, wziął cd sae o p ła tę  za 
wstęp i nie. r  rem wprowadzał nas do przybytku roz
paczy lub przesytu życia —  przybytku samobój 
ców. 1 cóż ujrzałem przed sobą: W  obszernej i 
wysokiej sali rzęsiście oświetlonej lampami gazo

wemi naokoło ciężkiego dębowego stołu siedziało 
18 osób. Jedni z nich pili, drudzy palili wonne, 
w najlepszym fntunku cygara, a wszyscy byli 
w jakimś chorobliwym humorze. Raz wybuchali 
■pazmatycznym śmiech*®, to znów nagle milknęli, 
smutno pochylająe głowy ku zi imi. A  wtedy w sali 
sapanowywala złowroga cizia, a nas o le w a ło  ja 
kiej zimno 1 chłód, jakbyśmy się znajdowali we
wnątrz cmeutnrnej kostnicy.

—  Jeżeli macie jeszcze co plerfęfcy —  prze
mówił do na> z nlenacka prezydent —  każcie 
zgednie z tutejszym zwyczajem podać szampana.

W  pub trze wiaa rozpływają się troski a 
przytem I ja  coś zyskam.

—  A  więc każ pan przynieść tnzln butelek —  
odpowiedział kaiąże nie rad, że prezydent prze
rywa ma obserwacje twarzy przyszłych samo
bójców.

Przechodząc tedy ad jednego do drngie^a 
bacznie wpatrywał zię w nich, jakby z ich oczu 
chciał odczytać wszyitkie tajemnice ich życia. 
Po więkize] caęśc1 byli to Indzie w sile wieku 
począwszy od 18, lb  letnich młodzieńców aako; -  
czywssy ca czterdziestoletnich mę: *ch. Su rca  
w tern towarzystwie nie dostrzegłem żadnego.

Z czoła po większej cięści biła im nauka i 
wielkie zdolności umysłowe ale oczy przymglono 
nerwowo rozglądające aię na wszyatkie strony po
kazywały, że brak im energji i odwari umiejącej 
nędzy i nieszczęściu życia spojrzeć śmiało—  
oko w oko.

Niektórzy i  nich prowadzili rozmowę, po
ważnie 1 weaie rozsądne wypowiadali zd\-ia, 
lani znow widocznie w akatek n»rwowe?e ro- 
stroja pletli od rieciy  1 bez sensa.

Trzask odkorkowywanoj każdej, nowej bu
telki szampana b j ł  niejako sygnałem, no który 
powstawała h iłaśliwa wrzawa i śmiechy w calem  
towarzystwie.

Za chwilę nastawata znów apatyczno cisza.
(G i^  dalny nastąpi.)

 !5ESH5H5EfflSH5ES*a5H3BiS
Towarzystwo powroźnicze lU

w  R a d y m n i e
Stowarzyszenie zarejestrowane z porębą ograniczoną i sub
wencjonowane przez W ysoki W ydzia ł krajowy we Lw ow ie

poleca swoje 1617 1 - 20

wyroby powroznicze i sicciarskie
tudzież pasy do maszyn, gurty do wybijania worków, 
chodnik, na korytarze itp w  najlepszej jakości po cenach 

um.arkowanych.

Wskutek powrotu stypendysty naszego posianego kosztem Wy
sokiego Wydziału krajowego z fabryk powrożniczych w Póchlarm i 
Wiedniu jesteśmy w możności najozdoliniejsze nawet, a doted w kraju 
nie wyrabiane artykuły powrożnicze jako to : sieci do polowania, na 
konie załubaie. szpagatr Lulorowe, aptekarskie, węże do sikawek, 
torebki myśliwskie, nakrycia salonowe na stół, hamaki bea guzów 
,-p po cenach umiarkowanych.

M *' Ceinlkl hm  żądanie darmo 1 opłatnie. - f g
Dyrekcja.

M arceli bwiechowski Ks. Leon  Pastor.

fn m ia w u a  na w y il kyglen. 
Lwow in 1898.

Odataaafólalono na n y il t n ; r .  
lok w K rakow i* 1891.

A p t e k a  p u d  , ,Z L  »*yaa  8 ł » a i e n i(

H E N R Y K A  B L U M E H F E L D K
WE LWOWIE, polon naetepnJtoe w ikuteczności wypróbowane. 

p „«c  ctiiii -.a niezawodno uznano środki looa&iozo;
a  Z ŻfllfiZflTTl n*)leP“ y 1 najekuteerniejsay środek s prepara- 

JU<ua&a u . ,01040111 o;fJ fceitzi*tych prr< j.w niedokrewnośct. Przy- 
Jodu |. smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudown»e przeciw biz- 
daozco, trudnemu napływowi regularności, wyuzerpaniu sił, ogólnej nie>ao- 

oy i wszelkim z niedostatku krwi pochodsąi ym chorobom.

Malaga z chiną i żelazem SŁiJE
■ ;*h  1 iMsiiar-rcb. \ .«b  ' « »  » p « r t  > dx lti» • n l«u «o <  u ) i t a lu a o le l|  p ru c i w t to n le ł, 
|or%<skom tyftNUInjm I w rekonw i -  M t jy l  po o lflk tob  I w jo l t t e t ^ ą ę i  b ehorobsdt P m t l *  
•tor, ban poeha^iscpin ■ olmlMUtkn k r r i  Jeb wtóbleaU narwAw, Jh i « t a .  lo D tlnuko- 

n lia s jn  t i  idkiam h o i l c i  .  Jaki m ą k a  lakaraka podafa

Malaga z rebarbarmo
i wątrobowym. Przy wzdęciach, nicetrawnośoi, obztrukcji, hemoroidach i 

kongeBtjach, trodel ten naj.nakomitozę wy oleua skntiri.

Wino pepsynowe z diastazą teJSt-JSW
Iradona Ui lenia I we wi^yitklch eher b* i  ła h d i m jtb  W  elerplmineh pet ir*-meyeh s 
• ledaeU K en eso  wydilelnnla koka S o lp A a m c o  1 tałny, Jakonl w  tiktah, które w y M e lm łe  

lyoh ie eokow p ,wetrjyn.aJł wtao to WTwIers e be w tórne ekatkl.

Dnikać należy fałszerstw i nsiiadowniotw. — Cena butelki 1 rłr. 60 ot-, bu
telka podwójna 8 ztr. BO.

W m y t/ k ie  - ie a m U  i  ftrowM M yi n m U tm  s p ę d  . Z lo t y *  M e in s n *  o b e r * m ę

____________________________________________________________________1419

Książka do modlenia
pod tytułem:

„DROGA DO SZCZĘŚCIA PRAWDZIWEGO*
ułożona przez kn. J a b n b n  N o w a k o w s k ie g o  

Prałata w Kamionce Strumiłowej zmarłego w lipou r. 1888
Kziążka ta aprobowana przez Zwierzchność Aroludyeoezji lwów. kiej, 

zaleca sip fmal nad wszyatkie inne, zawiera bowiem to wszystko razem, 
oo w kilkunastu innych jest porozrzucane.

Cena egzem. 1 n ł. 5 0  ct. Oprawna w akórkg % a łr .
W akórkg ze złooonemi brzegami 8  ni. 5 0  ct.

Kupnj|cym w wigkaaej ilości opuszoaa zip itosrwny rabat.

W. Manieckl
DrtUcariiia narodo-wc,

Lwów — ul. Kopernika 1. 7.

y oooooooooooc:
8 GALICYJSKI
' B A N K  K R E D Y T O W Y

przyjmuje wkladti
na

s l ą ż e c z i i c i
i oprocentowuje takowe

1677 900 ?

4
p o

O rocznie.

GALICYJSKI

BANK KREDYTOWY
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 

4 % A s y g n a i y  k a s o w e
z 3C-dniowem wypow iedzeniem  i

3 V/, Asy g n a t y  k a s o w e
z 8-dniowem w yp jwiedzeniem ; 

wszystkie zaś znajdujące się w  obiegu

4 1/,’/* Asygnaty kasowe
z 90-dniowem wypowiedzeniem  oprocentowane będą

l»o«ząw»sy od dala 1 mąja po_ i ”/, z FO-dnio-
wym  terminem wypowiedzenia.

Lw ów , dnia 31 stycznia 1890.

Dyrekcja
Przedruk nie będzie płacony. 157G 35 ?

1609 'i—4

Magazyn nowości
WILHELMA SYHORA

we Lw ow ie , plac M arjacki 1. 4. 

poleca n a  k a r n a w a ł  n a  j p ' ę k n i e j e z e  T o l l  
l a i n e  w  k w i a t y  l u b  p a s k i ,  w e  w szys tk ich  

modnych kolorach,

M aterje  zim owe i jesienna po znacznie zniżonych cenach.
_________ Próbki na żądanie franco.____________r

mm
tĘ

Kantor wymiany
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipoteczLego

kupu ji i  tp  odajt

wszystkie efekta i monety
po kanie diienaja aąjdokadale)M«yai, olo 

lienąe żadnej prowlaji.
Jako dobrą i powną lokację poleca:

4 1/* prc. listy hlpoteozne 
5°/t listy hipoteczne premiowane 
5 %  » n boi premji 
4 ’/t°/s listy Towsrz. kredytowego ziemskiego

Banku krajowego

1574
4*/«7o potyczkę krajowa galicyjską 
4"/0 pożyczkę proplnacyjną galicyjską 
5°/. »  * bukowińską
4V«7o pożyczkę węgierskie] kolei pań itwowej 
4 l/ł °/o ■ proplnrcyjną węgierską
4°/g v:ęglerskle Obligacje indemnizacyjno, 
które to papiery Kantor wymiany Banka hipotecznego zawise 

nabywa i sprzedaje 
po  canarA najkormystnie3*»yeh.

U w a g a :  Kantor wymiany Ba-hn hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupsjących wszelkie w y lo so w m ae , a J a ś  p i t n e  
a a le js e o w e  papiery wartościowe, tndzież zapadUli) k a>  
poay sm g e t ó r k ę  h i s  w i s e lk le g o  p o t r ą ć  m is ,  
zaś BMmaJejseowe, jedynie za potrąceniem nec^y«l>tyek 
koustów.

Do afektów, a których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem 'losztów, które sam ponosi.

Na karnawał!
Kwiaty, p ;óra, wieńce mirtowe, 

w e l o n y  ś l n b n e

oraz czepeczki sirojns wizytowe i negliżowe —  poleca

U . T o p o lu lc k a
we L W O W I E ,  piat Marjacki liczba 10.

1590 2—4 Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam.

100 orderów
gustownych

Apartament
n * I  p ię trze , składający uę z9ciu  

za 5, 6, 8 do 15 zł. Tory do kotyljona pokoi z przynależnościam i, z  oaob- 
najnowsze. KOKARDKI komitetowe za 100 kla fcChod w ą  do „g rz e w a  

sztuk od 6 zł. i wyżej | _ j* _ _____ j  . • *
I I g  ■ jedwabne, maski najroz
I W l o i S M L I  maitsze

nia, wodociągami,

poleca magazyn

Henryha Miillera
Lwów. ulica Halicka besha 6 

1598 4 6

łazienką, um y
walnią p łącroną z wodociągami 
- terają do pięknego ogródka, na
leżącego wyłącznie do D go  apar
tamentu, przy u licy Brajerowski
od Ig o  kwietnia 1891. 5, 4, 2 po
koje z przynależytościami. Pokój

-  -  -----  ;— ;— r  r z z  I nyżą i kuchnią.' Sklep. Stajnię
I  e h r y p c e  .Wozownię. Strych na zbnźe Skład 

nadzwyczajnie skuteczne i wielką nlgę na towary wynajmuje Zarząd re
alności Em ila Bartemlliana Brajeraprzynoszą

Cukierki klonowo-słodowe
wyrabiane ze soku klonów amerykańskich 
i dodatkiem extraktu słodowego, przez c k. 
uprzywilejowaną fabrykę A  M o ln a r  
w Budapes?cie,‘ w pakietach po 10, 15, 

20 i SO centów.
Skład we Lwowie w handlu

St. A t r k i e w i c z n
w Rynku 1. 42 iw  innych znaczniejszych 

handlach. 1632 £ - 10

Firma kupiecka

we Iiwewle
polaca swój skład towarów kornnayck 
win, likierów i dallkatosów, wr u lio y  

W atow L i I. II.
Kltrają- się chrześcijańską tai zda, a 

ze dowal i5*ląc nader skromnym syskleai. 
firma dokłada wszelkich starań, by tak 
cunlark )* wemi cenami jak i rzeczywistą 
dobrocią towarów P. T. odbiorców sneelui* 
sadowomć Wysyłki za pobraniem do sta

i»eli
Wysyłki za pobraniem do : 

cji pocztowych od 16tu złr. a kolęjowycł 
od 60da słr., i  wykluczeniem naleiytoici 
za cukier, bywąją przez firmę opłacane.

1898 86

w  g o d z i n a c h  9 — 12 i 3— 5.
1593 7-?

Handel
KAROL 4 B A LLA B W A

we Lwowie, poleca

chińsko-rosyjską H E R B A TĘ
ciemLO naciągającą z wybornym smakiem 

1 .'ruLiat m ą er,nią 
fll, K.j Cotwo cesii‘siiej 2 — zir
V, „ Fam-lijne,, . 3 -  „ „ |
V, „ Melange de Mugkan . 4 — „ „ |
1 i., „ Imperial 5 —
'>t » ^Yysiewków własnego

wysiewa . 1 6 0
% » Wysiewków sprowa

dzanych 1 -60
K a i  y. 

w woreczkach Netto 4’/, Ko 
każdej stacji pocztowej •

, Ko Ceylon gruboziar. naj
przedniejsza . . 10 zł. 80 ct.

4’ j „ Ceylon średnia . 10
4'|, „ Kuba wyśmienita . 10
4 V, „ Laąuaira gruboziarn. . a
43i( , Gaatemala . . 9
4"|, „ Mokka arahska . 10
41!, , Jawa złota . 10
4*/, „ Ceylon perłow. . 10
4*|, „ Sinusa . 9

1513 11—?

Kto życzy sobie
nabyć prawdziwie d ‘bry a nie drogi ze
garek kieszonkowy, lub zegar ścienny, 
raczy się z zaufaniem udać do nowąj fir

my zegarmistrzowskiej

Konrad Scbneikart
Lwów, ul. Halicka J, 25 (róg al Wałowej.)

Firma ta aby zyskać sobie łaskawy Ji 
odbiorców, sprzedąje z matem Dardzo zy- 

®J skiem najlepsze zegarki sławuych faoryk 
jak: Ljngines, Siegrist, Rozkcpf i inne 
tak złote ja_ i srebrne -  także s e g a r y  
ścienne, salonowe, biórowe, budziki itd. 
Własna pracownia uskutecznia ' zelkio 
reperacje starannie i tanio, miejscową i 
z prowincji. — Nowi ta firma poleca aię 
łaskawą] pamięci r. T. Publiczności. 1694

poleca

Towarzystwo powrożnicze w Radymnie
ozdobne sieci do załubnl, na jednego
lub parę koni i pasy konopne do

młocarń i sieczkarń.
Cenniki na żądanie gratis i franko. 

D yrekcja :
X. Leon Pastor. Marceli Swiechowski.

1618 1—3

Uwtaaomleuie.
Z dniem 6gu Grudnia 1890 sostal otwarty

M A G A Z Y N
specjalnych

Cygar, Tytoniów i P a p iorosJr
w domu Wgo Emila Piskorza 
Runek l H7 v> PĄtsmyśbt

' ,’ : ' k: . .
Ot:* M g'U  

• ‘TZ o? «*n*

■»i u • . -k >3i  <*w.’cb ja-
. iy -1 ow i, nniąjycB
ęuą
paUeta cb- *

opli
kr;

do
aj u.

40

60
20
oO
80
80
20

Firma Lux
(O r Borkowski), Kraków  u G er

trudy Nr. 7.
S  ‘• ła d  I  s d < z e d a ś  n a j t n a k n  
m itN s y  b  m a s z y n  d  > i r y c l a

z gwarancją 5 do 10 lat, a to : 
Rodzmne przemysłowe od 35 złr.
Ręczne „ „ 27 „
Ręczne-nozne „ , 89 ,
Median krawiecka „ 48 „
Tytams IV kraw. szewska 52 „ 
Ringschifi po 70, 85 i 95 złr zamiast 

1-20, 150 i 200 u n iw e r s a ln a  szy
je, ceruje haftuje obrębia itp Liliput 
kieszonkowa po 3 ztr. 90 ct. Salono
wa 8'70, wszelkie inne systemy po 
cenach również niskich.

Cennik nc zadanie. 
Warsztat mechaniczny uskutecznia 

wszelkie napis ry, również u ż y w a n e  
maszyn, nawet obcych firm mienia się 
za dopłata na nowe. Odsprzedających 
zastępców i agentów posznkuje się pod 
korzystnemi warunkami.
Zamówienia załatwia sie natychmiast.

1614 2—3

TORF
najtańszy opał za 7 złr. 50 ct. 
za 20 cetnarow z dostawą do domu 
w  prost z Dublan, fura mieści 10 

worków
Zamówienia przyjm uje handel 

Jana Ważnego. Czerneckiego I. 2 b.
Uwaga. Pon ieważ w ie lk i na

p ływ  na zamówienia, w ięc proszę 
wcześnie zamawiać. 1613 3 —6

A . K r ó l ik o w s k i  Lwór ulica Koptr 
lD "‘ 17. 1573 52-f

Ogłoszenie.
Poszukuje się dla skarbu tutejszego,

rachmistrza
kawalera, obznajomionego z pro
wadzeniem podwójnej rachunko
wości f podarczej i mogącego 
się wykazać świadectwami, iż  ta
kową prowadził w  w iększym  ma
jątku. Posada do objęoia zaraz, 
wynadgrodzenie za obopólnem po 
rozumieniem. O ferty  n ieuwzglę 
dnione zostaną bez odpowiedzi 
Zgłosić się do Zarządu dóbr w  

Oknie, poczta Grzym kłów .
1687 2— 3

Atelier dentystyczne techniczne
B .  B E R G E R A

u lte s  K a r o l *  L u d w ik a  1. B.
w domu WP. Btromengers. 

Wszelkie Reperzcje.

Expedytor pocztowy
z uzdolnieniem telegrafioznem znaj
dzie niezwłoczne umieszczenie. 
Pensja 300 złr. opróoz mieszkania, 
usługi, światła, opału i śniadania 
Kauojonowani mają pierwszeństwo 
Udokumentowane zgłoszenia n u  
ż y  przesyłać do o. k. Urzędu 
po jarow ego w  Storożyńou. 1617

Ceuna.t na ~ąaame~ wydaje magazyn ■ 
bezpłatnie. 1619 1 -2

J u i  wyszła »  druhu broszurka 

pod tytułem

50 praktycznych p rzep isa ł
do sponądruia rozmaitych potraw

z makaronu
rydan* przez 

fabrykę makaronu wloskwgo 

i suchych wyrobów z daita

I K n j M s h e ,

Do nabyda 
nizcł po 26

Przy -zmówieni och 
łącza tzbrykz

Tutki cygaretowe szej jako.W 

1^*1000 sztuk 1 Zi#
poleca fzbry'm I&5S

F .  N i ż a ł o w s k i e g o
L w ó w  —  H ote l Żoria . 

Zamówienia odwrotnie. Opakowani gratis.

D ro b n e  og łoszen ia
po 2 eeaty od wyraau,

Une Parieienne, ayant bonnes 
reuommandatione, desire trouver 
leęone franca:-es. S ’adresser Rne 
Batorego N r. 28 Porte  11, de 
M id i a 2 heures.

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakiad artystyczno litogra
ficzny A. Przyszlaka w e Lw ow ie, 
ulioa Kopernika 9 9481 49-?

Prześliozne bukiety calowe i w e
selne korony m irtowe, hyacenty, 
kurne! e i inne kw iaty  oraz wieńce 
różnorodne wspaniałe i skromne 
najtaniej poleca A. Schmidt w Sta
nisławowie, ulica H a lick a  M524

Wyazedł nowy katalogi Księgam  
J. Lenna Pordesa, L w ó w  ul. T r y 
bunalska 1 l. Proszę żądać grati* 
i franko- E 2 3  1—2

W  Niechobrzu poczta R a szó w , 
potrzebną ,jest od 1 lutego br. 
szafarka praktyczna sumieima i  
spokojna Zgłoszenia przy ni'\ja
Zarząd dóbr.______________3 — 3

Znakomita Tutki nieklejone 1.000 
sztuk P20 poluoa fabryk N iem o- 
jowskiego, L w ó w  Teatralna. 126S
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